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NIECH BĘDZIE PO 


CHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Cd stóp Królowej Korony Polskiej. 


Biskupi polsey do narodu. 
Najmilsi! 

Tak ciężkie dziś przeżywamy ehwile i iak 
straszne idą na nas czasy, że wszyscy potirzebu- 
jemy pokrzepienia i umocnienia. I zebraliśmy się 
Aly, Pasterze Wasi, u stóp Matki Boskiej Często- 
cnowsikiej, ażeby i siebie samych na duchu pod- 
nieść i Was. Najmilsi, pocieszyć. Bo stąd, bo 
% twierdzy Częstochowskiej tryska ródło najsil- 
niejszego dla narodu ukrzepienia. Wszak tu kró- 
luie ta sama Panna Przenajświętsza, która przez 
mali cudowne lud swój prowadziła i ten sam jest 
to naród, który w złej, jak dobrej doli zaznawał 
zewsze od niej łask i zmiłowań. I te same są 
dwogi epatrzne, któremi Bóg Połskę prowadzi, 
bolenie, cierniste i krwawa, gdzie pokuta i eks- 
pijacya wymieniają stę na łaski cudowne nad 
nami. 


Podnieśmyż się więc na duchu i ufajmy, a ufaj- , 


my chociażby przegęwko wszelkiej ludzkiej na- 
dziei, Tu z wyżyn, częstochowskiej góry mówimy 
Wam o nadziei, bo Częstochowa jest jej przysta- 
mia, a zarazem i narodową szkołą nadziei. Tu 
wszystko śpiewa wielki hymn ufności; zawodzą, 
ów hymn nawct te stare, twarde, wiekiem i cza- 
sem Omszone mury, które świadczą, jak lacno 
‘jest Panu przez garść obrońców skruszyć cho- 
ciażby olbrzymią potęgę; tu o ufności mówią pro- 
chy rycerzy uśpione w klasztornych podziemiach 
wraz ze swym wodzem natchnionym, Kordeckim. 
Tu wypisana wotami historya cudownego obraza 
Matki, Bożej Częstochowskiej woła wciąż ku na- 
radowi: ufajełe do końca, chociażhy przeciwko 
" wszelkiemu ludzkiemu widzeniu. 


Tu karta po wieki sławna obrony cudownej 
Częstochowy, choć zamknięta „przez historyę, 
otwiera się jednak na nowa dla dzisiejszej chwili 
życia Polski, tylu podobieństwy związanej 
z chwilą ówczesuą. Bo jak wtedy, tak i dziś na- 
wała wrogów potopem zaiewa Polskę, jak wó- 
wczas, tak i dziś widoczni i związek między 
winą naszą a karą Pańską. winy same, winy 


dzisiejsze, tak żywo przypominają nasze winy sta- 


re. Bo jakże rychło odnowiliśmy nasze jawne wy- 
stępki i wady, jakżeż to szybko pozwoliliśmy za- 
tryuimfować nad nami dawnym rozterkom, da- 
wnej klasowej zawiści i waśni? Interes zwartej 
klasy kladzie się dziś ponad interes narodu i Pol- 
ski. I niczegośmy nie ujęli naszy winom dawniej. 
szym, raczej przynmożyliśmy je. Bo  wonczas 
wierzono żywo, a Kościół był narodowi ostoją. 
dziś zaś wszystzic moce niekia wpędzono w ruch, 
ażeby Kościół pokurezyć, by wiernych od niego 
odstrączyć, by pismem, agitacyą wywrtotową sa- 
mo serce ludu zatruć. W miejsce jedynego boga 
potworzyliśmy sobie bóstwa i bóstewka, kutczo- 
wo wspierając się na nich, jak ongiś Izracl, któ- 
remu wyrzucał Prorok. iż sie wspiera na lasce 


„damanej Egiptu. Uniżył nas Kow. a guyśmy nadto 


jeszcze w miejsce wdzięczności kornej za cudem 
wróconą ojczyznę w pychę się unieśli, upokorzył 
nas dziś przed światem calym. I jak ongi, tak 
dziś zdajemy się stać na samej krawędzi przepa- 
ści, i jak ongi, tak i dziś od nadmiernej pewno- 
ści siebie przechedzimy do upadku ducha, nieraz 
do zwątpienia, lecz podnieśmy się na duchu 
i ufajmy! 

Uczmy się od przeszłości, że im bardziej zdaje 
się nam zagrażać zewsząd zguba, tem bliższe jest 
miłosierdzie Boże. Podnieśmy się na duchu 

, . 
i z ufnością dziś wołajmy do Najsw. Panny: nie 


E 
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Ekspozytura Urzędu propagandy Pożyczki Państwowej w Krakowie 
podaje do wiadomości publicznej. 


Posiadacze asygrat pożyczkowych z r. 1918. winni zamienić je na nową pożyczkę krótko- 
luo długoterminową z r. 1990 [am najrychleż, gdyż termin subskrypcji Pożyczsi Odro- 
dzeria upiywa z dniem 31 Sierpnia r. b. po tym tartainie traci się na mocy rozp. Mia. 
Skaru z dn, 30 Kwietnia r. b. prawo do przyznanej ustawą z dn. 80 Kwietnia r. b. bonifi- 
kacji 85 sk sa 100 kar. 

Posizdacze obligacji austrjackich pożyczek wojennych, którzy złożyli je w dępozycie wied. 
P. K. O. lub w bankach wiedeńskich, a dotad ich nie otrzymali z Wiednia, winni obecnie 
do zońca Sierpaia b. r. subskrybować na €iugsierminewyą potyczkę państwową trzy 
razy tyle gotówką względnie zsygnmałemi z r. 1948, jeżeli pragną, aby im 
później dodatkowo zaliczono obligacje ausirjackie do pożyczki państwowej. Tym osobom, 
które to uczynią, zostanie później po przedłożeniu obligacji austrjackich wysławione doda- 
lkowe świadectwo tymczasem ną mocy rozporządzenia Min. Skarbu z dn. il Maja 1820 r. 


na to o Pani okazałaś się nam na nowo Polski 
Kiólowa, nie na te na nowych drogach przewo- 
azisz jej i królujesz, byś ukochany pzez siebie 
naród, z powrotem do osłon włożyła grobowych. 
Xie na toś nas tak dziwnemi, eudownemi prowa- 
dziła ku wolności drogami, by pozwolić na po- 
wtórne okucie narodu w pęta najstraszliwszej nie- 


| bp a EE R TI 
KS. PAWEŁ WIECZOBEK, 
A a = . 
Wedrowne ptaki. 


(Opowieść ludowa na tle emigracył do Pres). 
(Ciąg dalszy). 


— Zanosi się na bal, a ezłowiek głodny, zmę- 
czony drogą, nie na nim nie użyje... Bawcie się 
z Bogiem, ale i ja muszę się czem rozweselić i za- 
jąć, gdyż jak żyję, nie miałem dotąd tak psiego 
noclegu. Za młodu się różnie spało, ale nie pamię- 
tam, żebym kiedy spał pod łóżkiem. Takie wy- 
pudki chyba ludziom rzadko się trafiają? Ale 
mnie trafiło i trzeba się zgodzić z wolą Boską. 

— Fracha z leżeniem, gunzej z nogami! Ścier- 
pły mi, jak język po occie, a wyprostować ich 
nie wolno, bo nuż kto o nie uwadzi lub Władek, 
zauważywszy moje buciska, będzie chciał je 
wynieść z izby albo kopnie dalej pod łóżko... 

— Cierpiał nieboszczyk Madej, jak się to czy- 
dało w książkach, ale zawsze lżej mu było, ba 
jeżał na łożu, a ja nieborak pod łóżkiem u swoich 
dzieci morduje się, jak pobak mizerny. Nie trzeba 
lo było siedzieć w chałupie... 


Dyrektor 
Wincenty Sikora. 


woli. Okaż się nam Matką o Maryo, a im cięższa 
są winy nasze, tem większą okaże się chwała 
"Twoja nad nami, skoro nam okażesz Twoje mi- 
łosierdzie. Przynaglajmyż modłami Najśw. Panią 
Naszą, a łącząc się razem w mudłlitwie, połącz- 
myż się razem we wspólnej obronie zagrożonego 
narodu w jedno jakoby bractwo narodowego zje- 


O | nk wa i reaa ne aa 
i 


Tak biadając w myśli nad nieszczęsnym swym 
losem, bizki już płaczu, wyszukał Piotr w kie- 
szeni lewą ręką butelkę, wyciągnął z niej ostro- 
Żaie korek i pudniósłszy głowę tak, że €zołem 
dotykał siennika, przyłoż.ył do ust flaszkę i pc 
cichu popijał... 

Tymczasem młodzież, zjadłszy kolacyę pa 
śtubach, poczęła się schodzić do mieszkania 
Bronki, w którem jako w najobszerniejszem, ođ- 
bywały się zwykle sobotniej niedzielne zabawy 


XXXII. Wyrodne , dzieci, 


— Możebyśmy się jutro wybrały do katoli- 
ekiego kościoła? Pojechałybyśmy rannyra pocią. 
giem, a ua wieczór wiróciybyśmy do domu. Już 
się przykrzy, gdy się nie widzi tak długo kato- 
liekiego kościcła i polskiego nabożeństwa — 
odezwała się Józka Buligówna do koleżanek zgwo- 
madzonych w śtubie Broniki na tańce. 

—. Słusznie! już kiika miesięcy przeszło, a my 
nie wysiuchałyśmy ani jednej Mszy św. — doda: 
ła Steika Wojciechowska. 

— Kto chce, niech jedzie! — odpowiedziała 
obojętnie Bronka — przecież jutro dzień wolny... 


„LUD RATORI "Kr: 


} 
dnoczenia pod wezwaniem Matki Boskiej Często- 
chowskiej. 
= Po cudownej obronie Częstochowy uczynił 
król Jan Kazimierz śluby w imieniu calego naro- 
da przed Najśw. Panną, któreby można nazwać 
Subami zjednoczenia narodowego. I my takież 
śluby zdóżmyy dziś, ozólmy Polskę ogniwem sere 
w zjedmoczeniu nadprzyrodzenej miłości niby 
iańcuchem i idźmy na apostolstwo jedności i zgo- 
cy! „Ut umum sint“ — aby jedno byli. o to się 
modlimy, najmilsi, za was i za naród nasz przed 
omrazem cudownej Maryi Panny Częstochowskiej. 
W tem gorącem oddaniu zamykamy wszystkie 
simy i drogą naszą, ukochaną, bohaterska, a tak 
ciężizo nawiedzoną armię. 

i znowu obracany się ku przeszłości. Patrz- 
cje Najmilsi! W najcięższej chwili rozbicia paro- 
dowego wystarczyła garstka jedna Gżywiena 
wielką wiarą i wielką miłościa ażeby zbłakanych 
namwócić. Z garstki obrońców Częstochowy spły- 
nąt wówczas na całą Polskę duch pekrzepienia 
i duch odrodzenia. I garstka stamęła za wielkie 
armie i pułki wojska. Zwyciężyła i naród zbawi- 
„al Ubwórzeie i Wy przez zjesłnosczenie uświęco- 
na nadprzyrodzcną wiarą armię narodowego zba- 
wienia. Idźcie de niej wszyscy — a jak wtedy, 
wak i dziś Guch jej przełamie obojętność i zwąt- 
pienie i wszelką klasową partyjność i zbudzi 
w narodzie bogate, drzemiące w nim siły i do 
zwycięstwa go peprowadzi. Ufamy, że tak będzie 


i tak się stanie. My zaś do Najśw. Panny obra- ! 


camy się z prośbą i modlitwą i łxaniem. Dziś 
zaotiarowaliśmy Polske i naród nasz w slowach 


modiitwy, któremi kończynty to nasze orędzie: — 


WETCZYW WZ 


33 z dn. 15 sterpnia 192U.* 3 


„Najświętsza Panno Marye, oto my biskupi 
polscy, szladając Ci w imieniu własnem i naszych 
dyocczyan wszystkien synów Polski 
hołd i poklon, cbieramy Cię na nowo naszą Kró- 
Jewą i Panią i ped Twoją przemożną uciekamy 
się obronę. Tataj na Jasnej Górze, gdzie każdy 
kamień glosi enda Twojej nad narodem naszym 

wyciągamy ku Telwe, Matko litości, bła- 
game ręce, byś w ciężkiej kaaju naszego potrze- 
bie, przyszla nam w pomoc. Odmuć wroga od 
granie naszej ojczyzny; wróć krajowi naszemu 
upragniony pokój, ład i porządek; wypłeń z serc 


istny 


apieki, 


naszych ziarno niezgody: oczyść dusze nasze 
g grzechów i wad naszych, abyśmy bezpieczni 


od nicpszyjaciół naszych, Tobie w czystości ser- 
ca slużyć i przez Ciebie Boga i Pana naszego 
alé mogli. Królowa 


poświęcamy, broń i 
Swoja. Amon“. 
4 Bdsiaml kardynał Dalbor. prymas. 
+ Aleksander kardgnał KakOWSKI, 
q Józef Błczewsi:, areyb. lwowski. i 
4 Józej Teodorawtez, areyb. Iwowski orm. 
$ Adam Sapieha, książe biskup krakowski. . 
4 Józef Sebastyan Pelczar, biskup przemyski, 
4 Harygan Fabnen, biskup luselsn). 
+ Henryk Przeźcziechi, biskup podlaski. 
T Wia peław Krynicki, bp, Sufr. wiocławęki. 
1. 


» 
T Wojciech Owczareń, bp. safr. wiociawski. 


ZZO A WOBEC, 


— A ty sie nie mszysz? 

— Ani mi się śni! 

-— Dobrzeby się było i wyspowiadać — west- 
chnola Bartoszkówna. 

— Pewnie, jak masz z ezego! — zakpiwała 
Bronka. 

— Nio udaj świętej! Może bardziej tobie po- 
trzebna spowiedź, niż nam biednym robotni- 
com! — docięła Baligówna pokcjówce. 

— Miałaś dać na Mszę świętą za 
matki. 

— Będzie czas na to, gdy się wróci do Wofi. 
Został w domu majątek, to niech Vater sprawia 
wilie, kiedy dał umrzeć matce. 

Piotr pod łóżkiem słuchał z przerażeniem od- 
powiedzi córki. 

— Pisali mi wczoraj chrzesnomatka — opo- 
wiadała bBartoszkówna — że wasz ojciec wnet 
pójdzie na dziady, że się nozpił, słucha we wszyst- 
kiem Chaptasia, który gospodaruje już w waszem 
osiedlu. | 

— Jak sobie Vaterek pościele, czy posłał, tak 
się wyśpi... Gdy nie będę miala do czego wracać, 
to piune na Wolę i na wydziedziczoneso tatę! 
Ranytasy! Nie po to uciekałam ze wsi, żeby zno- 


duszę 


wu wracać do śmierdzących chór, kiedy bu, we 
dworze, czuję dopiero, że żyje. 

—. Ojcige mają do was przyjechać... 

— Niech spróbują! Gdy się dawiemy nape- 
wma, co zrobili z majątkiem, wyrzucimy ieh ze 
dworu na cztery wiatry i spidwa skończona Z nie- 
proszonym gościem. 

Już Piotr, podniecony trunkiem, miał wypel- 
znąć z kryjówki, by objąć za nagi ukochaną córkę 
i prosić o przebaczenie i przytułek, gdy nagie 
rozmowa ucichla. 

Do śtuby wszedł Herr Jubann, a za nim mt- 
zykanei. 

— Also, bawić się, tanzen! — zawołał pa- 
nicz — die ganze Woche byl grosse robota, jetzt 
ist trei, nieeh będzie wesoic! On sze cieszy, dass 
żniwo ist fertig, alse sze z wami kee zabawić, po: 
weselać. 

Młodzież, ezekająca jeno rozpoczęcia tanów, 
stanęla wnet w pary. Zagraia muzyka i dziesiątki 
nóg poczęły się kręcić w kólko. pizytupywać, ż8 
tumany kurzu z nieumytej podłogi wpadly pod 
łóżko i dusząc Piotra, zajonily mu widok na 
izbe. Zwolna czerwone racki siennika zawirowały 
Śpiewakowi w oczach, ©szolomonemu wódką 
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f Antoni Julian Nowowiejski, biskup płocki. 
"r Adolf Szetążet bp. sufragan piocki. 

t Augustyn Łosiński, biskup kielecki. 

v Paweł Rubichi, bp. suir. sandomierski, 

4 Jesób Kiander, bp. pełpliński. 

F Leon Wałęga, bn. tarnowski. 

F Ignacy Dubowski, bp. łocko-żytoniierski. 
4 Piotr Manikowski, bp. kamieniec. 

T Stanislaw Gall, bp. polowy. 


Walka na Śmierć i życie. 


Delogaci polscy powróciii z Baranowicz z ni- 
ezom, bezczelność bolszewicka wymyśliła nowy, 
pozór do odwieczesią rokowań. Olo przedstawi- 
ciele czerwonej armil oświadczyli, że chcą odrazu 
rokować o pokój, a nio p samo zawieszenie broni, 
a ponieważ delegacya polska miała pełnemocni- 
ctwo tylko do rokowań rozejmowych, wię wró- 
ciła 4 bm. do Warszawy, przynosząc zaproszenie 
rządu bolszewickiego na 4 sierpni» do Mińska ce- 
lem rozpoczęcia rokowań pokojowych. Równo- 
cześnie ponowiła czerwona armia gwałtowne ata- 
ki, których wynikiem było zajęcie Brześcia Li- 
tewskiego przez bolszewików. 

Okazuje się, że pedejrzenia co do podstepnej 
taktyki bolszewickiej polegającej na odraczaniu 
rokowań dla uzyskanią możiiwie największych 
sukecséw milińainych i zysków terenowych, były 
sluszne, bo rząd sowietów rzeczywiście tej takty- 
ki się trzyma. Widać to z każdego jego kroku dy- 


FEE FW GOT WTF E NOG TIP AE A 


i zeiełkiem tsńczących, zawróciło się w giowie. 
"Więc zamknął eczy i jak nieprzytomny: leżał na 
wznak, bez ruchu... 

Tymezasem pod piecem huczały basy, często- 
wali daużbowie swoje dmchny „słodziutką”, tub 
puzy spiewywali ochoczo muzykantom: 


A grajże mi, grajku, i nie żałuj basów, 
bo po ciężkiej pracy potrzeba wywczasów. 
nu == ho! 


Stefciu moja, Stefeiu, kiedy powrócimy, 
weselisko sute w domu wyprawimy — 
hop — hop! 


Niejeden nam szczęścia może tu zazdrości, 
a nam perce pęka z bólu i żałości. 
oj — joj! 


Liczymy, liczymy tygodnie, godziny, 
kiedy się znajdziemy wśród swojej rodziny. 
tak „— tak! 


Chlopiec ci ja, chłopiec, forysie cygowy, 
każda z dziewuch przyzna, żem facet morowy. 
hej — ha: 


15 sierpnia 1920. 


plematycznego, z każdej obłudnej noty komisa- 
rzą Cziczoarina. 

Mimo bijącej w oczy bezczelnej obłudy rządu 
bolszewickiego Rada Obrony Państwa polskiego, 
nie chege pomijać żadnej s posobności do zako: 
czenia wojny, uch walita Ma t w do Moskwy dope- 
szę tej treści; rząd polski gotów jest wysłać deie- 
gatów do Mińska pod warunkiem, że będzie im 
dana możność swobodnego porozumiewania Sie 
przy pomocy telegrafu iskrowego i przez k urye- 
rów z iządun polskim. Rząd polski domaga się 
GhusirGiiego przerwania akeyi zaczeptej na iron- 
cię od cuwiii rozpoczęcia rokowań. Kząd polski 
gotów jest zawrzeć pokój na podstawie wzajem- 
kogo uznania niewąt tęliwycu praw narodowości, 
żąda jedna k uznania praw zwierczeka czych i nie- 
zaieżności Polski, jakoteż rękojmi, że bolszewicy 
nie będą się mieszać do naszych spraw wewnętrz- 
nych. Ponieważ rząd sowietów usiłuje rezniyślnie 
przediużyć stan wojenny, ponosi przeto całzowi- 
cie odpowiedzialność za dalszy rozlew krwi. 

Od odpowiedzi bolszewickiej na tę notę mia- 
ło zależeć wysłanie delegatów do Mińska, O pro- 
ponowanym przez sowiety jakby na kpiny termi- 
nie 4 sierbnia nie było oczywiście mowy, gdyż 
delegacya z Baranowiez powróciła dopiero w tyra 
dniu, a Rada Obrony Państwa ukończyła obrady 
nad powyższą notą dopiero 5 bm. tak, że depesza 
do Moskwy mogła być wysłaną dopiero 5 sierpnia 
wieczorem. 

+ Tu jednak zgotowali nam bolszewicy nową 
niespedziankę, bo pomimo, że telegraf iskiowy 
między Warszawą a Moskwą funkcycnował dc- 


+ 
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Rosi deszczyk, rosi, póki nie ustanie. 
debrzę z tobą tańczyć jasny panie Janie. 
hi — ha! 


Hab jch schöne Weiber, du bist meine Frau, 
die liobst» und schönste, wie die Himmelbluu. 
so! so! 


Tak pwzeciągała się zabawa wśród zgistku, 
wizasku, smiechu, śpiewu i tańców. Od czasu do 
czasu, jak duch opiekun, z zaglądała do śtuby przez 
uchylone drzwi p. Kociwrzask i widząc rozocho- 
cenego -Krauta, tańczącego z prostą dziewką, 
zyrzytała zębami z zazdrości, a może jeszeze wię- 
cej zgowsena „pospolitowaniem* się jasnego pa- 
nicza w, talk podłem towarzystwie polskiej ho- 
loty. 

S Sprawit bal robotnikom na zakończenie 
Żniw, dobrze, ale po co to poufalenie się z nimi? 
A z lada frygą, ordynarną małpą... 

Z kim? — zapytała p. guwernantka, 
PAG którą p. Ajda wynurzała swe oburzenie. 

— Niby z pokojówiką! Skaka- z nią panicz, jak- 
by rozum sfracił, 

— Pewnie nie maro skończy się dzisiejsza 
zabawa. (C. d. n.) 
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brze, odmówii cztery razy przyjęcia noty pol 
skiej, wyszukując przeszkody, których weale nie 
było, albo wprost przerywając połączenie radio- 
selorudiczte z Warszawa. I aby sobie jeszeze 
bandziej zadrwić z Polski, pyta komisarz Czieze- 
rin w sjecyalnej depeszy, dlaczego rząd polski 
mimo nyływu tygodnia od wyjazdu dciegacyi 
polskiej z Barunowiez nie wysłał do Moskwy za- 
miedomienia. kiedy delegaci polsey znów przy- 
hela na front rosyjski ij wyraża oouwę, czy przy- 
podkiom jakieś zawiadomienie polskie nie zgi- 
nde. To już szezyt bezczelności! 

Wohaa takiego postępowania bolszewików 
rzgd polski wysłał do Lisi naredów obradniacej 
w sam Solsziian w Hiszpanii noie, w której de- 
niaaskuje obłudna 1 wykrętną polityke sowietów 
j zrznea z siebie wsze Ika odpowiedzialność za 

dnlszy rozlew krwi. Konlieva, a zwłaszcza Anglia 
AEA się coraz widoczniej, jak ją. botszewi- 
cy pięt nemi słówiewni wyprowa dziii w pole. De- 
sesze bolszewickie jnówią co innego, a de.ezaeci, 
którzy przybyli do Anglii. co innego. To też An- 
glia wystosowała do rządu kałsz ewiekiewo ulti- 
matum z AO na stychniastowego zaprzestą- 
nia kraków wojennych w Polsee. grotas w M ze- 
ciwnym razie zerwaniem Siosunków z sowieta- 
mi, Przvgożowanią do pósuioszenią Pulste z po- 
mocą już poczyniono. Anglia dostarczy nam aT- 
wiat, amunicyi, etwicya Jura wesvunkowe Gia 
echotników, Francva wysyła śwelch olfiesrów 
i wojsko na front poliski. Do walki z tolszewika- 
mi mają być także wciągnięte Węgry i Rumunia. 
Amovyka udzieli Prisce wydatnej pomocy finan- 
sowej i gospodarczej. 

Tak wibe świat, który dotychczas pizypatry- 
wał się obojetnie krwawym zapasom Polski z bol- 
szewikami, jakby jakiejś zabawce, zaczyna się 
budzić z martwoty i rozumieć, że kięska Polski 
będzie klęsk: całej cywiiizowanej Europy, że 
zwyciętswo bolszewików będzie przekresteniem 
traktatu wersalskiego i zarzewiem nowej świato- 
wej wojny, bo nawala bolszewicka nie zadowolni 
się zajęciem Warszawy, a nawet podbojem całej 
Polski. lecz połączywszy się z odwiecznymi wro- 
pami Polski Niemcami i udającymi nentralnych 
Czechami, pójdzie na Francyę j na Wiochy i zni- 
weezy owoce zwycięskiego pokoju. 

Ale pomoc życzliwych nam narodów elocćby 
nawet szczerze zamierzona nie przyjdzie tak 
prędko, jak wieść telegraficzna o niej. A tu wróg 
już u wrót naszej stolicy Warszawy, a tu wróg 
już podsewaą Sie pod Lwów! Nie oglądajmy się 
więc na obcą nomoe, ale sami zdobądźmy się na 
ostatni wysiłek, ale sami spieszmy na ratunek 
Niezyźnie! Przecież to przedewszystkiem nasz 
własny interes, bo nam wróg przykłada nóż do 
vardia. 

Czeka nas ostateczna rozpawa z wrogiem, 
tzoka nas walka na Śmierć i życie! Powiesiamy 
sobie prawdę: Tu chodzi o byt i niepodłegicić 
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Pełszii Tu chodzi o to. czy będziemy sią rządzić 
sami, czy nam znów założą okrutną obrożę nies 
woli. Wszak wrogowie nasi kduja juź nowy Yaz- 
kiór Polski! 

Czy dopuścimy do tego?. Czy pozwolimy 74- 
kuć Matkę-Ojezyznę w kajdany niewoli? Od nas 
to samych po Bogu zaieży, Naród sam, a zwła- 
szeza lud jako najłiozniejsza wade stwa kuje SZCZĘ 
siwa lub nieszezęśliiwą przyszłość dia swyuB 
dzioci. 

Tudu polski! eiaży na tobie odpowiedzialność 
kuraszna, Wstrześ więc w schie ducha Xaezeinj- 
ka w śmkmanie, wakrześ ducha bohatera z rod 
Bacjawie i służ tak, jak oni służyli Ojczyźnie. 
Nies jej swe mienie, Życie i krew w ofierze. a ona 
ci to hojnie A Nie ezokaj na praying- 
sowy pobór, ale spiesz w szeregi 6 lotnicza. ni? 
czekaj na przymusową pożyczkę, loez złóż Zawidz 
swe mienie na Pożyczkę Odrodzenia! 

Kobieto-Połko, naśladuj tę rastkę-Spartanke, 
dora wyśviając syna na wojnę i podając mu inr- 
czę, mówiła: z nią, albo na niej! Wracaj z nią 
jako zwycięzca, albo niech cję martwego na Ni ej 
przyniosą! Tak i ity mów do swego syna. Nia 
idzie i wsaaca jako zwycięzca, aho gdy sią Posu 
tak spodoba, niech życie swe alda zą wiare i Èj- 
czyzżnę! Tak umierali Micy Paiscy. 

Bracia, słucha jcie: oto po całej polskiej ziemi 
lei hasio i wezwanie: Do broni! Na święwy baj! 
Komu Bóg i Ojezyzna mia, mech staje do pae- 
regów! Bóg da zwyciestwo! 

Wasz brat Antoni Skiba. 


Na co czekacie? 


Na co wekacie? 

Wy, co posiadacie majątki, k; tpitały, pew 
spichrze i piżamie, kosztownoścć 28 Na to jeszcze 
czekacie? 

Czenm natychmiast na wyścigi jedni poprzez 
giowy drugich nie skladacie przynamniej 757% 
swego mienia na mecz zbrojnej obrony państwa? 
Czemu nie dajecie hojnych ofiar na żołnierza pol- 
skiego, na armię ochotniczą, ma Czerwony 
Krzyż, czemu nie kı upujecie Pożywzki Odrodzenia r 

Czy cheecie w całości oddać swoje majątki 
w ręce bojszewików, czy czekacie, aż przyjdą 
i zraboją i zniszeza wam wszystko? 

Na co czekacie? 

Wy, którzy jesteście w sie wicku, którym. 
zdnowie tryska z oblicza? 

Dzieci z ław szkolnych, nie mogą ce udźwienąć 
karabinu, poszły już na front, starcy 60-letni sta- 
ja w szeregach achofniczych, a wy? Na co cze 
kacie? Czy cheecie, by wam skórkę zajeczą I po- 
wróz przysbino? 

Czy chcecie, by was krwawy zbir bolszewieki 
podził w swoje szeregi, a- w Frdzie „najmniejszego 
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oporu masami rozstrzeliwal, czy chcecie, by wam 
dziki najemnik chiński nabitym karabinem doda- 
wał odwagi? 

Na co czekacie? 

Czy chcecie patrzeć na meczarnie swych dzie- 
ci, na hańbę waszych matek, waszych żon i cónelk, 
na zgliszcza na wlasnem osiedlu, na spustoszenie 
snej wsi rodzinnej? Czy na to czekacie? 

Czy chcecie wreszcie, by was przyszłe pokole- 
nia esy za to, żeście świętą polsk są ziemię 
wyda! li na lup å żydowi-bolszewikowi, żeście wiarę 
i jej świętości wystawili na pohańbienie, żeście 
ość Ojezyzny zaprzepaścili? Czy chcecie, by 
was za to skarał Bóg? 

Jeśli tego wszystkiego chcecie, to siedźcie 
w domu, daście pieniądze i czekajcie sromotnego 
końca! 

Jeżeli nie, to czemu nie zasilacie skarbu pań- 
stwa Ostatnim groszem, czemu nie spieszycie do 
szeregów? 

Tylko zą cenę najwyższego, powszechnego 
i bezgranicznego wysiłku zdoła Polska odeprzeć 
okrutnego wroga! 

De bron! Mienie i krew dla Ojczyzny! — to 
jedynie godne Polaka hasło! 


Modlitwa żołnierska. 


Idziem w imię Pańskie do tej posługi, Bogu 
miłej, Kościołowi Jego świętemu i Ojczyźnie na- 
szej i braciej wszysikiej, którzy się w tem Kró- 
lestwie zamykają, potrzebnej, — aby szczęśliwie 
wygrać i pokonać nieprzyjaciele nasze, abo mę- 
żnie umrzeć, tak jako będzie wola i postanowio- 
nie w niebie, na które się paśćmy i Gajmy. Jeśli 
nam Pan Bóg nasz da zwycięstwo, będziem mu 
slużyć lepiej i wdzięczność wszelaką oddaw 
i sławić wielkie imię Jego i rozmnażać "BRR 
świętą Jego i slawy wielkiej u potomstwa dosta- 
niem. A jeśli nam umizeć każe, — otworzy nam 
lepszą i wieczną ojezyznę i królestwo, i pwzyjmie 
«o laski i wesela swego Gusze nasze. Sposóbntyż 
się pierwej do tego, aby nam śmierć ia docze- 
sna, która na wojnie jest bliska, szkody na du- 
szy nie uczyniła... 

My dziś, gdy do bitwy idziecie, wolamy na 
was: „Dla czci Boga sw ego, dia jęz świętej, 
dla miłości ku sąsiadom i braciej nsazej, dla Oj- 
czyzny złotej i matki waszej, nz. do- 
mami, majętnaściami, żonami i wszystkiem, cO 
świat ma! A do tej Świętej potrzeby wolne serce 
od w szystkiego świeckiego kochania i pożądania 
nieście, a zdrowie swoje i krew na ofiarę Panu 
Bogu oddawajcie. Bo, jeśli zdrowie swoje dla 
chwały Bożej i obrony Ojezy zny, dla braciej swej 
dajecie, jako podlejszemi temi świeckiemi dobry 
przeszk adzać sobie do takiego męstwa macie? 
A Bóg nasz dobry hojny jest na te, co się dla 
Niego i dla rozkazanej od Niego ku braciej milo- 
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ści nie żalują; i to zdrowie, które Mu tak oddax 
jecie, wam wróci i zwycięstwem was uweseli iga- 
piatą wielką udaruje*, Skarga. 


Do broni, Polacy! 


Rząd polski wydał następując 
rodu: 

„Ojczygna w niebezpieczeństwie! Polacy! Ro- 
zejm proponowany przez Polskę rządowi sowie- 
tów. został odrzucony w niegodny sposób. 

Wróg zaborczy, wróg niosący ze sobą niewo- 
lę narodu, ula. że zdobędzie Warszawę naszą sto- 
lice i że w Warszawie podyktuje Polsce pokój 
zwycięski. Pragnie powtórzyć rzeź Pragi, Polacy! 
rząd polski, rząd Obrony Narodowej, rzad demo- 
kracyi polskiej. rząd chłopów i robotników, wzy- 
wa cały naród polski do walki w obronie ogniską 
domow ego, W obronie chaty chłopskiej, w obronia 
pracy i wolności obywatelsł kiej wzywa do walki 
świętej, w, obronie wolności i niepodlagłości oj- 
czyzny. 

Naród jednoczy się ze swoim żołnierzem, woj- 
na narodowa zaczyna się u progu Warszawy, 
wzywając cały naród do broni, rząd polski osła- 
sza całemu narodowi eywilizowanemu, że chee 
pokoju i zgody z sąsiadami i gotów był dać wazel- 
kie z honorem narodu i jego zdolnością do życia 
niepodległego złączone gwarancye, iż ziemi cu- 
dzej nie pragnie, że dąży do sprawiedliwego 
l trwałego pokoju! 3 

Dzisiaj niech wie Europa, niech wie świat ca- 
ly, że najazd bolszewicki w odpowiedzi na to go- 
tuje się do spełnienia na Polsce zbrodni gwałtu, . 
równej zbrodni tyranów XVII wieku, którzy to- 
zebrali Polskę, pod płaszczykiem rewołueyi so- 
cyalnej wróg morduje socyalistów połskich, zde 
wych do pokoju demokratycznego. Pod maską 
robotni czych i komunisty: cznych haseł idą genera- 
lowie carscy na Polskę, aby ją przedewszystkiem 
obrabować i złupić, a potem rzucić na pastwę 
rządu mmiejszości znikomej, opartej o rosyjskie 
bagnety. Czerwona armia chce zrobić z Polski 
pustynię podobną do Rosyi dzisiejszej. 

Rząd pepe bronić Polski do ostatniego 
kawalka ziemi ojczystej. Rozkazujemy naszej ar- 
mii, OZ na doń żołnierzowi, aby wal- 
czyt nieustraszenie, aby przy pomocy chłopa, ro- 
botnika i "wisZyń stkich żywiolów pPatryotycznyćh 
nie nstępywał, chyba na wyraźny rozkaz wodza. 

Stolica naszą patryotyczna Warszawa musi 
dać próbę męstwa i era wobec wroga. 
Warsz zawa musi się bronić. Nie damy się najazda- 
wi wroga, brońmy świętego prawa narodu polskie- 
go do niepodlegiości, prawa, bez którego niema 
cywilizacyi europejskiej, niema wolności ludzkiej, 
Krew naszą, sily nasze i walki nasze dla ojczyzny, 
drogiej. Do broni Polacy!“ 

Podpisy wszystkich ministrów. 


ą odezwę do nar 
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POZYCZKA PIRZYŃNEUSGW GW A Ą 

Ministerstwo Skarbu ogłasza, że na podstawie ustawy uchwalonej przez Soja duia 
16 lipca r. b. upoważnionem zostało do przeprowadzenia wewnętrznej pożyczki przys 
masowej w wysokości 15 móiljardów marek w formie renty 3'/e, pozbawionej prawa za- 
slawu w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. Pod postacią pożyczki przymusowej rozumieć 
należy zaciąganie długu przez państwo u wszystkich bezwzględnie warstw narodu. Każdy, 
czyj majątek wynosi 100.000 marek i każdy, czyj dochód roczny przewyższa 386.000 marek, 
t. į. po 3.000 marek miesięcznie, obowiązany będzie bezwzgłędnie nabyć 3% przymusową 
pożyczkę bezterminową, t. j. w formie stałej bezzwrotnej renty. Jeżeli ktoś jednocześnie po- 
siada i majątek i trudni się pracą zarobkową, będzie pociągnięty do wykupu pożyczki według 
obu taryf, 

Jeżeli ktoś zatem posiada 100.000 w majątku, zapłaci 2.000 marek pożyczki, a wymiar 
ten każde 10.000 wzwyż podnosi o 200 marek; od 14.000 do 18.000 o 600 marek. Maigtek 
200.000 płaci 5.500 mk., */, miljona — 16.500; 750.600 = 28.000 mk; miljonu — 44.000; 
2 miljony — 168.000 i t. d. w coraz wyższych rozmiarach, aż do 5 miljonów pobierać się 
będzie 20%/e wartości majątku, t. j. część piątą, a zatem cały miljon i w tym stosunku dalej... 

Obliczenie pożyczki przymusowej na podstawie dochodu rocznego (zarobku) wymagać 
będzie wpłaty nad 36,000 — tysiąc, nad 100.000 — 7.200, nad 200.000 — 24.200, nad 
500.000 — 115.500, nad miljon i wyżej — 35%. ę 

Wybitny charakter przymusowy tej pożyczki ma na celu przyciągnięcie do odbudowy 
państwa tych wszystkich pieniędzy w prywatnych rękach się znajdujących, które są nieodzowne 
dla państwa w chwili bieżącej i muszą być w przymusowej drodze odebrane od tych, którzy 
dobrowolnie nie oddali ich państwu, tak jak wybiera się podatek krwi w formie przyimuscewej 
branki, jeśli ona stała się konieczną dlatego, że dostateczna ilość ochotnika się nie stawiła. 

Dlatego też zwracamy uwagę, że jeszcze do 1-go września r. b. przyjmowane są za- 
pisy na 50/, długoterminową Pożyczkę Odrodzenia wwalniajązcą w części lub całości od 
wzięcia pożyczki przymusowej. 

Korzyści są zbyt widoczne, trzeba się śpieszyć we własnym, dobrze zrozumianym interesie. 
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jeszcze na Polskę — to pędzemi pnzemocą. Chodz 


Żołnierzu! od ciebie zależy los Polski! 


- 


Rząd wydał następującą odezwę: 

„żołnierze! Nadszedł czas największego dla 
narodu i państwa wysiiku, armie bolszewickie wa- 
lą się na naszą ziemię niosąc zniszczenie, rzeź, 
pożogę i rabunek, zabierając żywność i wszystko 
co się da zabrać. Bolszewicy chcą zniszczyć nar 
sze państwo i naród skuć w kajdany i zrobić nie- 
wolnikami. Odrzucili rozejm przewlekając sprawę 
pokoju, bo im nie o pokój chodzi, ale o zniszcze- 
nie naszej niepodległości, największego skarbu 
narodu. 

Zolnierze! Na was dzisiaj opiera się Polska, 
ona wam powierzyła swoją obronę, od was zależy 
czy naród nasz będzie mógł żyć w swobodzie 
i szezęściu, czy też stanie się parobkiem najeźdź- 
ców. Broniąc Polski, bromieic siebie i swoich ro- 
dzin, walcząc o utrzymanie państwa, walczycie 
o spokój i szczęście waszych matek, ojców, braci, 
sióstr i dzieci. Nie myślcie, że bolszewicy są nic- 
zwyciężeni, to nieprawda. I lud rosyjski i żołnie- 
rze bolszewiecy mają wojny, dosyć, Jeżeli idą 


tylko o to, abyście wy walkę podjęli. a walka nui 
si się ukończyć zwycieęstwera. Niechaj was nię 
zniechęcają chwilowe braki, sami wiecie, że bel- 
szewiccy żołnierze walczą bez butów, w łachma- 
nach, bez bielizny, Wam nie braknie ani amuni- 
cyi, ani broni, odzieży i butów, rząd wam dostar- 
czy. 

Nie wolno być lękliwym i małomsznym. prze- 
kleństwo narodu ścigać będzie pamięć tych, co 
z pola walki haniebnie uciekli przed wrogiem, ich 
wlasne rodziny, cierpiąc ucisk bołszewieki, prze- 
klną ich. Tehórze niech pamiętają, że opanawa» 
niem Polski bolszewiey nie zakończą wojny. Oni 
marzą © zawojowaniu Świata, opi przemocą za- 
braliby wszystkich zdoinych do noszenia broni 
i wystali na rzeź w dalekie kraje. Potrzeba strzą- 
snąć z duszy słabość, potrzeba chcieć zwyciężyć, 
do walki więc żołnierze, kto z was odzniczy się 
szczególnie na polu walki dzielnością, zostać mo- 
że oficerem. Ojczyzna po skończonej wojnie was 
wynagrodzi. Żolnierze, którzy byli na froncie 
albo dobrowolnie do służby się zgłosili po nasta- 
niu pokoju, otrzymają ed państwa ziemię przed 
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no-+jsuwiur ianllymi, bo taki wyiaziic nakazuje 
nstuwa o reformie rolnej. Szczególnie zasłużeni 
żolnierze dostaną ziemię za darmo, bo to również 
nakazuje ustawa. 

Gdyby który z was zginął, rodzina jego otrzy- 
ma od państwa zabezpieczenie spokojnego bytu. 
Męstwo wasze, krew wasza, znajdzie nagrodę 
w szezęściu waszych rodzin i całego narodu. Żoi- 
nierze na was patrzy świat cały. Od was czeka 
ratunku ocalenia od niewoli i hańby naród i pań- 
stwo ochrony od rzezi i grabieży wasze rodziny. 
Do walki więc. Idźcie walezcie, wracajeie zwy- 
cięzeanu". 


Liazd KX. Biskupów na Jasnej Górze. 


Zapowradany zjazd wszystkich księży bisku- 
pów polskich odbył się w du. 27 i 28 lipea w kla- 
sztorze Jasnogórskim w Częstochowie. 

Z wyjatkiem arcybiskupa lwowskiego, bisku- 
pów: wileńskiego i mińskiego, przybyli na kon- 
feroncyę wszygey Najd: Pasterze dyecezyi. Księ- 
ży biskupów: kujawsko-kaliskiego, sanqdomier- 
skiego i chelmińskiego, którzy z powodu eltoroby 
osobiscie przybyć nie mogli, zastępowali ich su- 
fragani. Przybyli obydwaj kardynałowie: Prymas 
Polski, arcyb. gnieźnicńsko poznański  Dalbor 
i metropolita warszawski, kard. Kakowski. Ośm- 
nastu kierowników nawy Kościoła kat. w Polsce 
wzięło udział pod przewodnictwem Prymasa 
w obradach. Obrady trwały przez całe dwa dni 
w sali bibliotecznej w klasztorze Jasnogórskim. 

W dniu rozpoczęcia obrad Prymas odprawił 
Mszę św. przed eudownym obrazem Matki Bo- 
skiej. Kaplica była przepelniona pielgrzymami ze 
Sląska. Za kratą zasiedli w przygotowanych ław- 
kach wszyseyv Dostojnicy Kościoła. 

Po skonczonej Mszy św. tlumy ludu wraz ze 
swymi kapłanami i biskupami padly na kolana, 
Prymas zaś, klęcząc u stóp ołtarza, donośnym 
głorom odczytywał akt poświęcenia Sereu Jezu- 
sowemn całego Episkopatu i dyecezyi. Prośba 
byla wypowiadana w słowach rzewnych i pory- 
wających za serce. Powszechną uwagę zwróciło, 
że jednemu z biskupów krosawych chwiłowo wy- 
gnańców z dyecczyi, spływały z oblieza lzy rzę- 
siste. 

Dwudniowy pobyt arcypasterzy na Jasnej Gó- 
we przypadł w czasie, gdy przybyło kilka piel- 
tmzymek zo Śląska Goó'nego, w liczbio okala 
trzech tysięcy Indzi. Lud śląski garnął sie do bi- 
skupów, pioszac o kługosławieństwo i wypowia- 
dając swe žale na neisk niomiecki oraz pragnienie 
przyłączenia do Ojczyzny. 

Dnia 28 lipca witała ks. biskupów duchowień- 
stwo dekanata częstochowskiego, zcbrane pad 
przewodnictwem swego dziokana, ks. posia Wró- 
blewskiego, Togoż dnia witały biskupów miejsco- 
we wiadze wo skowe i cywilne, 


na 


z dn. 15 sierpnia 1920. 


Dnia 29 lipca rozjechali się Dosiojnicy Ko- 
ścioła, żegnausi przez QO. Paulinów i licznych pą- 
ników. 

Na innem micjscu podajemy podniosłą ode- 
zwę zebranych u stóp Królowej Korony Polskie 
Biskupów do nżro:ln, : 
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(Pokofńezenie). 


W loje.Jawiu uderzył piorun tuż koło wika- 
rówki. Pewny byłem. że w kościół, ś. p. ks. Wdo- 
wiak myślał, że w plebanię. Biegniemy do okna: 
piebania stoi, lecz świerk, może dwa metry od 
muru plebanii, od góry do ziemi porżnięty iskrą 
eiektry:zną. Ten świerk. który w parafii między, 
drzewami dorósł najwyższej wysokości. 

Uwaga 3. Nie stawaj nigdy w czasie kurzy 
przy samych drzewach, zwiaszcza wysokich rude: 
sobnioenych. Pamiętaj, że jeżeti staniesz pod tz- 
kiem drzewem w odlegiości 12 15 kroków, nie 
grozi ci wtedy żadne niebezpieczeństwo, tylko nie 
osłaniaj się parasolem! 

* EJ LJ 

Doświadczenie uczy, że piorun na wsi prawie 
nigdy nie spada na dom otoczony drzewami, po- 
nad dach wystającemi. Gdy zaś uderzy w drzewo, 
jak się to stało w powyższym wypadku, chociażby 
w najbliższem sąsiedztwie domu, mieszkancom 
oprócz strachu nie grozi żadne niebezpieczeństwo, 
W graba i buka piorun nigdy prawie mie uderza. 
Tak! bc on i między drzewami wybiera: częściej 
uderza w drzewo iglaste, jeszcze częściej w to- 
pole śmigłą lub kasztana. a uajmilej mu huknać 
w debat. 

Uwaga 4. Zasadź koło budynków wysokopien 
ne jabionie i grusze, będą ene gromochronem dii 
twego osiedla! 


$ * t 

Dlaczego w mieście uderzenie piorunn w dom 
należy do rzadkich wypadków? Bo w domy mu- 
rowane. nawet błachą pokryte, rzadziej uderza, 
aniżeli w drewniane! Bo, jeżeli spada na ziemią, 
to wybiera przedmioty znajdujące się oddzielnie 
na równinie. Gd; żuś są nagromadzone np. domy 
w większej ilości, to możliwość uderzenia w nic 
piorunu jeszcze bardziej się zmniejsza. Stąd: 

Uwaga 5. Szczęśliwi mieszczanie! choć ich*pio- 
run nie straszy.. Spokojny i wieśniak, gdy za- 
groda jego tonie wśród wysekica drzew! 

$ $ s: 

Kiedy pewnego razu wezas rano wracali go 
snodarze z Bolesławia wozem do Samocie, napa 
dla ich burza. Cheąc zchronić sie do wsi. jechal 
ostro. W tem uderzył piorun i oba konie zabił i 
miejscu, Iudzie wyszli calo... 

Uwaga 6. Gdy cię burza napadnie w polu, nit 
biegnij szybko, nigdy nie przystawaj, unika 
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wzgórz, idź spokojnie, miarowym krokiem. Nie 
jedź gałepem pk z njoren ztożem 
iuzą, ko twój wóz jesi przedmiotem voty ©, evi 
sporo żełąziwa, a fo piorun luki... 
m * 
Udy gosposie chleb pieką lub gotują. | aniva- 


ga burza, zalewają ogień. Czasem piorun wpadnie 
kominem. Dlaczego? Pewnie ten dom byl niecało- 
moly drzewami, a w kominie pełna sadzy, które 
= msgnescra din nieproszone go goscia! 
Uwaga 7. Komia, piece wymiataj, ko ci się 
chispa zapali lub piorun ją uć wiedzi... 
x A: * 


FE] 


czytamy, żę h wypadzów 
: yod kopką sia- 


a 


Czesto słyszj miy, 
anem dowyć, że piorun zabił lus 
na mb zuóża, to znów bydlę, sktibis ące trawę na 
"ea, Kto wtedy winie n? Ludzie - bo zapomnieli, 
„a pio: mai wybi era najchętniej WYŻSZE przedmioty 
zastidnjace się oddzielnie na równinie. 

Uwaga 8. Nie siadaj z Sierpein, z kosa pod kop- 
kg na polu, spędź bydia z błonia przed barzą! 


Ra * EJ 

Na zakończenie tych wspomnień i uwag prey- 
toczę Jeszcze jeden wypadek. bewnejgo razu za- 
św Ja, mię burzą tuż przed wsią. Wpadam więc. 
mtd deszezem do najbliższego domu. W tem 
drzwi stę otwierają i podstunia mamusia wyrzuca 
a próg wiesło do pieczenia chleba, - 

— A to na co? wiesło się wam oq deszczu pio- 
krzywi? 

— i? proszę iepomości, starzy powiadają. co 
wiesło na dworze chroni chalpę d pierona... 


— | e | || | | m o 


Raz. gdy zanosiło się na wielka burzę, pytam 
dziewczynki, biegnącej kolo wikarówki: 

— Zosiu! boisz się. gdy grzmi? 

Ja nie! Ale ks. katecheta. ta się pewnie boi! 
Dlaczego? 

— Bo nimo wiesła! 

— A to na co? 

Bo jak grzmi, to się je wyrzūco na dwór 
4 picron nie strzylo. Han u M.. to teroz cicqgiem 
leży, to się codzień chmuro i blysko... 

O przeglłupie zabobonniki w dwudziestym 
wieku! 

Uwaga 9. Wśród kurzy nie wyrzucej wiesłą, 
lecz zaświeć gromnicę, zwołai rodzinę, klękn ije'e 
i odmiówcie litanieę do Wspomcżycie!ki Wiernych 
inb zaśpiewajcie „Kto się w opiekę”, 


pm 


Pan Bóg wysłucha waszej szczerej prośby, 
Anoł roztoczy nad domem swe skrzydła, 
Światłem błyskawie zakończy Pan groźby, 

l jak sen ścichną piorunów strsszydia! 
Ks. Paweł Wieczorek. 
= my a E r ona ET Z Oda ią ej 
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Podróże urzedowe 


Na sesyi wójtów odbytej w sali magistratu 
w Tarnowie w duiu 29 lipca b. r, w której na zapro” 
szenie Ntarostwa w Tarnowie bralem udaial, postarwił 
raczelnik gminy Gromnika p. Kieroński wniosek doe 
magający się przyznania naczelnikom gmin prawą 
bezpłatnej jazdy koleją z miejseta jeh zamieszkania 
do siedziby Starostwa w razie zawoezwania ich 
w sprawach urzędowych i skierował do mnie apo, 
abym sprawą ta się zsjął, co przyrzekłem, 

W wykonaniu tego mego zobowiązania się po 
stawiłem w dniu 23 pea b. r. na posiedzeniu Rady 
przybocznej Generalnego Delegata Rządu Dra Gi- 
łockjego we Lwowie uchwalony przez Radę przyto» 
emna jednomyślnie następujący wniosek: 

„Rada przyboczną uprasza Pana generalne"g De- 
aby z uwagi na opłakane położenie 
gmin w Małopolsce wyjednał dla naczelników gmin 
w obrębie ich SA ych powiatów polity eznyrch. pra- 
wo bezpłztnej jazdy koleją z miejsca ich zamieszka- 
nia do siedziby Starostwa i z powrotem. w razie za- 


wezwania jch w sprawach uszędowych (Obrona Pene 
stwa, Bprawy poborowe, uchodźców. aprowizacyj 


pożyczki odrodzenia, 
Niezależnie 


podatkowe ityn. 

cd tego udalem do Warsziwy 
przeństawłiom powyższą wieeministrowi 

wlej p. Elerhamowi i Prezydentowi Ministrów 

p. Witosawi, a tg w dn'm 28 lipca b. r. 

PW sie tająe, że sprawa natrafi na trulsa- 
przyrzekł omówić ją z Ministrem kolci drom 

Eartlem i dążyć do jej pomyślnego załatwienia, r” 

czem zauwiżył, że Ministerstwo kolejowe obszwia 

sie. by w mowie będąca ulga nie daia powodu da 

nadnżyć. 

Z rozmowy z» wiceministrem kolei Fhorhardrem 
(minister kolei Barteł był wówczas chory) odniosiem 
wrażenie, że nie tyle chodzi ministerstwu kolei 
o samo zwolnienie wójtów od opłary biletów jazdy. 
koleją. ile © to, hy Starostwa umożliwiły Ministor- 
stwu kolejowemu obliczenie, jawie należytości zosia= 
Jy z tewo powodu skredytowane przez Ministers” 6 
kolci na rachunek ministerstwa spraw gee) 3 

Poseł Dr Antoni Matakcew 


SIĘ 


sprawe 
: 


Eeen, 
soh 
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w wielki obóz Obronny. Nawet lekk ómyślni i oœ- 
nieszali zaczynaja poważnie działać, Pobory od- 
bywają się sprawnie. Nie odnosi się to O:zywi+ 
ście do neutralnych, których dopiero trzeba spe- 
dac i prowadzić w asyście de poboru. Wielu 
z nich kryje się po piwnic ach, lochach, strychach, 
ba. nawet we fran; agach. 

Limi ochotnicy spieszą i ze wsi pod broń, nie 
czekając poborn. Do uświadomienia ludnoścż 
przyczyniły się znacznie wiece Fowiatowych Eo- 
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mi.stów obrony państw ra. QGekotniczy ruch wer- 
bunkowy rozwinął się bardzo na Pomorzu, 

W akeyi obronnej przoduje Lwów. Tam rzadko 
ujrzysz na ulicy mężczyznę- -cywila, „ Wszystko 
w mundurze żołnierskim, kobiety peihią straż. 
Oddziały ochotnicze odchodzą cedziennie na 
front. a nowa wiara zapełnią szeregi. 

Warszawa I S sią i czyni przygoto- 
wania do obrony. (iubernatorem wojennym, ME 

awy został gen. Lutinik, sławny obrońca Slask: 
Ciosżyiiskiego. Weaług zapewnień przeds tawi- 
cieli rządu rząd jako całość nie myśli opuszczać 
Warszawy. Posłowie państw obcych wyrazili go- 
towość pozostania w mieście do ostatniej możli- 
weich W żydowskiej introligatorni w Warsza- 
wie znaleziono między papierami bolszewickimi 
szczegółowy plan zajęcia Warszawy. 


Oficerowie. którvch przysłala koalicya, objęli . 


stanowiska. Znakomity szcf szta- 
bu francuskiere sen, Wevsand pracuje współnie 
z Naczelnikiem państwa, Gen. Bowborowi Muśni- 
ckiemu wyznaczono wieiee odpowiedzialną pla- 
ców KĘ, 

Wobec niemożności przeslania radioteiogra- 
mu z Warszawy do Moskwy postanowił rząd pol- 
ski przesłać swą noto w sprawie rokowań poko- 
jowych w Mińskn za pośrednictwem stacyi w Pa- 
ryzu lub w Londynie. 

Celem udzielenia pomocy Polsce mowilizuje 
koalicya dwie dywizye. Rumunia i Węgry przygo- 
towu ją pod. nadzorem oficerów francuskich ofen- 
zywę przeciw bolszewikom. RR zaąrządziią po- 
nowiną blokadę tosyi. 

Niemey i Czesi akeentują silnie swoja neu- 
fralność w wcie poko JE BO i -gotowi ro- 
bić trudne ci przy przewozie wojsk koalieyjnych 
do Polska, W rzeczywistości wzdychają do połą- 
czenia się z bolszewikami rosyjskimi, z którymi 
oddawna s3 w konszachtach. Kolejarze niemiec- 
cy w Karlsruhe zatrzymali znów cały transpor6 
amunicyi dla Polski. Dopókiż koalicya będzie na 
to zuchwalstwo Niemiec patrzeć przez palec? 
W Gdańsku wyładowuia już amunieyę bez prze- 
szkód. 

Bolszowicy przygotowali już na wypadek 
wkroczenia do Warszawy rząd rewolucyjny dla 
Polski, Na prezydenta wyznaczyli starego bolsze- 
wika Marchlewskiego, sprawy zagran. ma objąć 
żydek tarnowski Radok Sobelsonn, finanse żyd 
Litwinow, sprawy wewn. osiawiony naczelnik 
czerezwyczajki Dzierżyński. Raduj się więc pro- 
letaryacie polski! Chea tobą rządzić żydzi ij kaci. 

Na Śląsku Cieszyńskim, Spiszu i Orawie 080+ 
pna komisya wytycza granice. Czesi, obejmując 
przyznano obszary, dopuszczają sie ohydnych 
gwaltów na ludności polskiej, która tłumnie ucie- 
ka na torytoryum przyznane Polsce. Śląską Rada 
Narodowa założyła protest przeciw krzywdzące- 
mu podziałowi u rządu polskiego i przedstawi- 
cieli koalicyi w Warszawie, Paderews ski, podpi- 


już odpowiednie 
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sując rozstrzygnięcie Rady ambasadorów w Pax 
TyżŻu, wręczył przewodniezącemu tej Rady pros 
test przeciw oderwaniu 220 tysięcy Polaków od 
Macierzy i poddaniu ich pod jarzmo czeskie, 

W odezwie, jaką premier Witos wydał da 
włościan, czy tamy: 

„Chcemy pokceju, ale nie pokoju hańbi ącego, 
mie poltoju za wszelką ceng. Nie wolna nam ani 
się shańbić, ani naszej niepodległości zatracić, 
ani przyszłych pokoleń zasądzać do niew ołniczej 
pracy u oheych, Gdyby zaszła potrzeba musimy, 
podjać w ake na śmierć i życie, bo lepsza nawet 
śmierć, niż życie w kajdanach, lepsza śmierć, niż 
podłą niewoła. Niech każdy z was spełni swój 
U 

Kto z was zdsiny do noszenia broni — na 
trent. Największy obowiązek każdego Polaka, to 
służha w obronie Ojczyzny. Na polu walki ną 
froncie, miejsce dziś dla każdego, kto broń udźwi- 
gać notrafi. Inni zaś dać muszą, ofiary “pracy, 
i mienia. 

Siostry wose ianki! Na Was dziś pada wielkt 
i zaszczytny obowiązek obywatelski Oddajcie 
synów, mężów i braci w służbę dla ratowania 
Qjezyzny, w służbę cieżką, alo pełną chwały, 
Pędźceje preez ze wsi į z zagród swoich tych, któ- 
rzy z wojska uciekli, bo oni wolę narodu i ludu 
splamiii. Pogardę okażcie tym, co w chwili, gdy 
Ojczyzna w niebezpieczeństwie, gdy nam grozi 
shańbienie i zaprzepaszczenie, = w domu j od 
służby wojskowej się uchylaj 

W ten sposób uratujecie o A Uratujecie 
przyszłość swcją i swoich dzieci, 

Wierzę, że ten obowiązek spełnicie, 

Każdy wójt, każdy soltys ma pilnować. aby 
w iego wsi czy gminie wszyscy wezwani do woj- 
ska znaleźli się w szeregach, by w każdej wsł 
nia bylo sni jednezo dezeriera, by w każdej wsi 
zdolni do broni poszli do armii, a każdy kto moża 
kupił pożyczkę państwową, ji aby spieszył 

z wszelką dla państwa poinocą. 

To Wam nakazuje Ojczyzna, to Wam naka- 

zujo rzad. 


Krwawe zapasy polskiego żornierza, 


Upojony zwycięstwami wróg prha naprzód 
przy pomocy dzikich najemników chińskich i ło- 
tewskieh swoich krasnoarmiejeów i usiluje za 
wszelką cenę zająć Warszawę i Lwów. 

Mimo Vohaterskich wysiłków muszą się woj- 
ska polskie cofać pod naporem przeważającego 
liczebnie nieprzyjaciela, 

Na północy zajeli bolszewicy Łomżę, Ostse- 
teke i Ostrów. Walki na tym odcinku toczą się na 
linii Narwi i Bugu w odłegłości kiikudziesięciu 
kiiemetrów od Warszawy. 

Dalej na poludnie przekroczyli bolszewiey 
Bug i weszli na Podlasie. Wojska nasze stawiały, 
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im opór w ©bszarze Małcini 
nowa. 

Brześć Liiewski wpadł takża w ręce bolszewi- 
kóre. 

Kole Włodawy odpasto atak nieprzyjacielski. 
We wschodniej Małopolsce odebsalv nasze woj- 
aka po zaciętej walce Brody i Mikuńińce, gdzie 
znaleziono 1600 trupów nieprzyjacielsk Miej- 
scowcści te zostały przez bolszewików okrabowa- 
no i zniszczone. Woboc przewagi nieprzyjaciel- 
skiej opuściły jednak wojska nasze linię Seretu. 
"Ternmopot i Mikeltśce wpadły znów w ręce wro- 
ge. Walki toczą się między Seretem a Strypa 
bolszewicy atakują zażuneie. W walkach we 
wachodniej Małopolsce wzięły wybitny udział 
tanki, siejąc postrach wśród bolszewików. 

Warszawą przygotowuje się do obrony. Ro- 
boty. fortyfikacyjne rozwijaą się pomyślnie. Li- 
czni robotnicy robią okopy i zasieki z drutu kol- 
czastego. Warszawa będzie się bronić do osta- 
tniego tchu. 


, Eókcłowa i dJa- 


Rorespondencye. 


ERZESKO. Przed kilku tygodniami zawiąsał się 
u mas Powiatowy Komitet Obrony Państwa i pracuje 

całym powiecie z nadznyczajzcn  powcdzeniem. 
Rorą w nim udział wszystkie warstwy społeczne na- 
szego miasta i powiatu. Objechano dotychczas wszyst- 
kie gminy, zachęcano de podpisywania pożyczki 
Odrodzenia, do składania brori i zgłaszan a się do sze- 
regów ochotniczych. Pożyczka dopisała w całem zna- 
czeniu słowa; broni zebrano także znaczną liczbę, 
w czem na pierwsze miejsce wybiła sę parafia 
szczepamnowska, dzięki energicznej akcyi miej- 
stowych księży. Ochotników zgłosiło się przeszło stu 

z powiatu, przeważ inie z miasteczek, a między nimi 
we wyższe giimnazyum w Brzesku. Wsie się jrszeze 
nie ruszyły, jak należy, lecz czekają powsze chnej no- 
bilizacyi, która powinna w najbliższym czasie Lastą- 
pić. 

Na „neutralnych“, uchylających się od poboru, 
urządzono obławę, która jednak newielkie wydała 
owoce, jak to bywa w takich wypadkach. 

Panie z inteligoncyi i mieszczanki zawiązały Ko- 

mitet, celem miesienia pomocy ewakuowanym i ran- 
nym *Włnierzoni: 
a Mizerya magistracka się skończyła a z nią i rządy 
żydowskie, bo nareszcie namiestn'ctwo zatwierdziło 
komisarza rządowego w osobie Dra Brzeskiego, po 
którym miasto spodziewa się czynów śmiałych i po- 
ży tecznych. 

Spółki handlowe t. j. składnca kólok roln iczych 
i chrześcijańska spólka kredytowo-handlową rozwi- 
Jaja się w dalszym ciągu bardzo dobrze mimo cięż- 
kich warunków i jest nadzieja, że jeszcze więcej 
udz'alowców przystąpi do nich ze znacznymi udzia. 
łami, bo dziś w handlu potrzeba olbrzymich fundu- 
Szów. 
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Bloga działalność rozciąga Powiatowy dom sierót 
pod opieką ks. proboszcza brzi Bo kke Mazura 
iw tym kierunku oliarność calcyu yuv ztu powmua 
znaleźć swój Wyraz. 

Wreszcie musimy Z przykrości zaznaczyć jedan 
nader bolesny fakt, że tutejszy ohywatl, wejaki 
Jam Skrobotowiez, sprzedał swcją realnuść 
z domem żydowi pokryjomu, mimo, żeby się Pyl enan 
leżli swoi nabywcy, którzyby zaplaci!i «owat wyższą 
cenę. Fakt tau smutny podajemy na ni:cstrorą 
wszystkim tym, którzyby przez ARE smneść Juh 
głupotę wyzbywali się ojcowizny, $ skraczli sa „nę 
wydając choćby pedź ziemi w io, nii jn 
ręce. 

KROŚCIENKO nad Dunajcem. Znaty czytelni! ora 
p. Przybyło, tutejszy adwokat, wierny i | oddany Sta- 
ona uczeń i wyznawca, nie spełnił naszegn Ze- 

szłorocznego życzenia, by mu przybyło itwochę sunia- 
nowienia i rozwagi, ale warcholi dalej, jak pregio. 
Jednak już zanadto daleko zaszły zakusy p. Przyly: 


ły tak, że zdrowy ogół otrząst się i zawzięte: : ia 
litykicrowi z podwórka oszusta Stap pińskiego põ 
dział: precz! Precz z Rady gminnej! Procz z „Kółka 


rolniczego!*. - 

Lipcowe dni b. r. zapisze sobie miejscowa partya 
katolicka jako dni zwyciestwa znpełnego nad Lonn ze 
ciwem matactwem .„przybyłowców'. 

Nie dostawszy się do Rady gminnej dzięki scli 
darności znacznej większości miejscowej inteliccney!, 
iudził się p. Przybyło, że przynajmniej kiórcyoś zą 
swych sympatyków wprowadzi na stolee burm strze- 
wski. A jeśli i to się nie da, to choć... nod stolcem 
kogoś ze swoich posadzi. Ale rachuby zawiydiy. 
Burmistrzem został ponownie wybrany p. Jan 
Ćwieriniewicz, jego zastępeą p. Mikołajczyk, obaj ze 
strony katoliekiej, a trzódka p. Przybyły, widząc, są 
rady nie da, chcąc uniknąć ośmieszenia się, odda, a 
głosy na naszą listę. 

W dwa dni po klęsce rozwinął p. P. wraz ze swym 
adjutantem, p. Dziukanem, całą strategię warchsl 
ską, by zamącić wodę przy wyborach do „KF ólka raol- 
niczego”. My, katolicy, chcieliśmy traktować soraia 
ugodowo, wychodząc z założenia, że obecnie nie 
pora na swary i targi, że do spraw natury s spolegziej 
i ekonomicznej nie powinno się wnosić polityce zmar 
fermoniu. Ale p. P. warcholstwo uważa za swe jo- 
dyne przykazanie i za cel ewego życia. 

Ofiarowanej ma godności prezesa komsyi rewi- 
zyjnej nie przyjął p. metenas (widocznie praca spo- 
kojna mu nie smakuje). Ku oburzeniu ogólu wysunsł 
na kandydatów ludzi co najgorszych i chciał ich prze- 
forsować. Ale spotkał sę też z należytą odprawą 
iz zawstydzeniem uciekł ze sali obrad, ścigany wy- 
razami wzgardy i opluty moralnie. 

Lista warcholska nie otrzymała ani jednej trzeciej 
głosów... Może się otworzą oczy politykującemu p. 
adwokatowi po kięsce przy wyborach do Sejmu, po 
porażco tuk przykrej i dotkliwej przy wyborach do 
rady gminnej, na burmistrza i do „Kółka. g 

A jeden szczegół ze zwycięskiej dla nas walki za- 
pamiętamy sobie, p. Przybyło! Kiedy zgromadzenie 
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a a O część z zysków oola era wielki 
thari isezezony zobem czasu, tyś miał czelność 
sprzeciwiać się w tej sprawic- To trochę za wiele, 


Me: CSI ci to jeszcze przypomnimy w Stozo- 


sruzach warcholskiej polityki rcezpoczynamy 
uewo Życie. — Mamy nadzieję, że nowy nasz ks. pre- 
Postem  „ióry zyskał sobie powszechną sympatyę od 


pusw=zech dni pobytu wśród nas, poprowadzi nas 
św wpawng ręką i orhroni przed doświadczeniami 
iwaiyth Przybyłów za przyszlość. 


I c 15 go prosimy wbrew tym uczniom p. Przy- 
były. e% eśmielają się odsyłać księży do kościoła, 


PALE 
— w gminie, 


przeszkadzali krzciej robocie wrogów 
powiecio i państwie. 


Z pod kalciickiego Sziaadaru. 


by .. 
wiary 


ŻUROWA pow. Jasło, Spółka jakichś dorobkiewi- 
eaw Lupiłx przeń trzema laty podszas wojny dwór 
w futeiszej wsi wraz z 700 merpowym obszarem: 
n Dziś wobec zamierzonego upanstwowienia la- 
ta rozpoczyna las pareelować przy po- 
kilkadziesiąt kroś 


bosn 
suw spółka 
wuy paskarzy żydów po cenach 
razy wyższych. niż sama zaplaciix. 
Nie wspominająe już o tem, ho to samo przez się 
ydwi, że frymarczenie polskimi lasami w spółce z ży- 
dami naszymi wrogami najzacieklejszymi, dziś, gdy 
bie się polska krew w obronie zagrożonej ojczyzny, 
ist zóradą narodową. zaznaczyć należy, że parcele- 
eyn lussów w Żnrewej jest zamachem na byt jej miesz- 
kańców. Mieszkańcy bewiem Żurowej. lud bozrolny 
lub tylko małorolny, żyją przeważnie z |rzemysiu 
drzewnego, zajmując się boednarstwem. Z chwilą roz- 
parcelowania lasu pomiędzy drotwych właścicieli nie- 
raz z najdałszych okolie. pasi bednarze pozbawieni 
zostaną możności nabycia materyału. bać od drob 
ayeu właścicieli, którzy swa nieracvonakią gospi- 
darką las zdowastują i na własne zapotrzebowanie 
G'rócą, drzewa kupić nie beda mogli. — Nie przeto 
dziwnego, że Indność Żnrowej wiedziona. insty. ktem 
samozarhowawczym. jak ieden maż stanęła i zapro- 
testowała przeciw nareslacvi lasów w Żurowej wc- 
pów. a przeciw parcela:v: za pośrednietwem żydów 
w szczególności — składając t-> protest na ręce sta- 
rostwa w Jaśle, Równaczeście zapewniła sobie pomoe 
u pp. posłów jak Stanisława Szymańskiego z Jasin, 
Dra Matakiewicza Antoniego z Tuchowa i w Urzę- 
dzie Ziemskim w Krakowie. 
Parcelująca jednak spólki żydawsk 
hświe czujność starostwa w Jaśle. że 
w ale pomimo protestów nie reaguje na ta. 
armi z Ołpin oddali się na ushigi żydów. pośred:i 
czących w parcelacyi lasów żurowskich. żandarmi ci 
zamiast stać na nsiugarh państwa. stale po awórh 
asystują pod bronia żydom szarującym lasy i prze- 
bicgającym je wzdłuż i wszerz. Najlżejsza obraza 
słowna żyda przez sprowekowanego mieszkańca Žu- 
rowy budzi w asystująćym żydowi żandarmie wic- 
kłość, w którym to stanie żandarm tak! rzuca się na 
tego, co Śiniuł nie uczcić żyda, bije go, szturka, ko- 
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a tak potrafiła 
starostwo ta 
GAE VE 
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pie i bagnetem po twarzy kaleczy, następnie wlecze 
do sądu, j jak zbrodniarza. 

Tak więc w czasie, gdy polski żołnierz leje krew 
w obronie państwa przed zalewem żydowskiego bo 
szewiamu, zdziezały żardatm asystuje żydowi. by ten 
mógł bezpiecznie drzeć skórę z ludn polskiego. 

Co więc Świetne Starostwo zamierza przeds'ę- 
wziąć, by nas ochronić przed tą bolszewicką „czerc- 
zwyczajką żydowsko-żandarmską?!* 


HARBUTOWICE, pow. aa Webee po: 
dlcgo oszeżerstwa, umięszczojiega w „Przyjacielu 
ludu” z dnia 4 lipta Nr. 37, na naszego ks. prob+szcza 
Zdebskiego, my niżej podp sani, jako interesowani 
i mający z blizka tę sprawę, umieszczamy nastopu- 
jace sprostowanie: 

Nieprawdą jest, jakoby książeczka oszcządneś:1 
po ś. p. ks, kudausiku opiewała na 18.000 K., albe- 
wiem ja podp sara miałam ją w rękach i wręczuium 
ją Zwierzchneści gminy Palcza i obliczylun, że stan 
jej wówczas wraz z procentami wynosił około 16.000 
K. (Nadto jeszcze mam w rękach inny pisemiy do- 
wód) 

Zwierzchność gminna w Palezy dala tę książeczką 
do przechowania ks. proboszczowi, a ten później na 
żądanie delegatów zreafzował ją i według ich życze- 
nia umieścił kapitał w Kasie Rajffoisena w Harhuta 
wieach za pośrednictwem Centralnej Kasy w Krake- 
wie. Ile Centralna Kasa otrzymała na rachunek bic 
żacy. tyle Kasa Raiffe'sena w Harbutowicach wypisała 
na w kladke. (Numer zaw jadomienja 5 477), Nieprawdą 
jest, jakchy delegaci wzbraniali się przyjąć tę nową 
książeczkę, attiowiem odebrał ją wójt i wręczył dele- 
gatom, a pon'eważ między owymi delegatami nie była 
przewodniczącego, dlatego nie wiedzieli, który ma 
prawo przechowywać u siebie tę książeczkę. Nareszcia 
Franciszek Chwala zdobył się na odwagę i on wz'ął 
książeczkę w przechowanie. Było to w sierpuiu. Na- 
tomiast prawdą jest, że 26 grudnia z. r. owi czterej 


Gelcgaci wraz z p. nauczycielem Trzyszł: po sumie 
do ks. proboszcza i w stanowczy sposób żądali wytłu- 


maczenia. gdzie się podziała reszta pieniędzy, bo będą 
przysięgać, że więcej było niż to zapisane w ksia- 
żeczce. Na to ks. proboszcz pokazał zawiadomienie 
cdneśnej kasy p. rzuczycieławi. na ile właściwie ksią- 
żeczka opiewała i ile procentów przyrosło. Na to zdę- 
bieli wszyscy i poczęli jedni zwalać winę na Jacka 
i Dobosza, że ich oni do tego kroku namówili, a inni 
uezciwsi zostali i przepraszali za najście, 

Tie wartają ewi dciogae'. niech świadczy o tem 
ta okoliczność. że gdy chodziła o zrealizowanie pierw - 
szej książeczki. to jeden chciał osobiście jechać po 
pien dze. ale wójt oświadczył, żo nikomu legitymacyi 
na pobór pieniędzy nie wyda, iylko prosił aby to 
szło przez roczię. 

Tak tedy owe oszczeretwo w „Przyjacjeln ludu“ 
jest tylko zamstą polityczna i równan' em rachunków 
między niektórymi delegatami a ks. proboszczem. 
Gdyby naprawde chodziło im o prawdę. toby się udali 
albo do konsystorza, albo do sądu. ale im chodzi 
tylko o napaść i dlatego użyli posła Putka, ahy w ra- 
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zie skargi mogli sią schować za parawan mictykaluo- 
ści poselskiej. 
Stanisiawa Sobotowa i Marcin Hyrlicki, kasyer. 
STASZOW w Sandomiersiciem. Niedawno opuści- 
łem swoja rodzinne strony, przenosząc się za. Wisłę 
na posadę, a Szam. Czytelnicy „Ludu Katol.“ nie wic- 
dzą zapewne, jani tutaj nastrój patryotyczny, chcę 
się więc podzielić wrażeniami, jakie odnicslam, zwia- 
szeza teraz gdy znów nasza Ojczyzna w niebczpie- 
szeństwie. — O! duch Polski żyje i tutaj. Jak tylko 
doszła wieść o grożącem niebezpieczeństwie nawuły 
bolszewickiej, natychmiast urządzono wiosce, na któ- 
rych uchwalono rezolucyg: czy to orężem, czy inne- 
wi ofiarami przyjść z pomocą Ojczyźnie Polsce. 
©! jak to rzewne było, gdy na jednym z wieców 
wszyscy zebrani podnióstszy ręce, ślubowali Jej wier- 
ność. Panie zdejmowały swoje ozdoby jako to: pierś- 
cionki., złota obrączki, zegarki itp., a inni znów skła- 
dali gotówkę pieniężną. Chłopcy zaś zgłosiłi „ię na 
vchownika. Niewielka wprawdzie to liczba, ale jest 
w Bogu nadzieja, że nikt nie pozostanie w tyle, lecz 
wszyscy chwycą za broń, i pójdą na ratunek Ojczy: 
zny. Dnia 17, lipca odbyło się rano o g. 9 nabożeń- 
stwo w kościele parafialnym, podczas którego ocho- 
tnicy przystąpowali do Stołu Pańskiego. Wieczorem 
zaś zebrało się mnóstwo ludzi przed Magistratem, by 
pożegnać idących na bój. Po rzewnem Mie PA 
pp. sędziego, burmistrza, sckretarza i jednego z cby- 
watoli miejskieh odśpiawał chór (do którego i nie- 
którzy z ochotników należeli) „Czas do boju czas — 
Polska wzywa nas“ į Rotę: „Nic damy ziemi“. Panie 
więczyły im kwiaty i jeszcze jodno uściśnienie pła- 
ezncej maiki, czy siostry — jeszeze jedno słowo ży- 
czliwe reneone przez znajoraych 4 poczem REJ 0uglo- 
się salw i blasku pochedni, sicdli na czekające fur- 
manki i ruszyli w stronę Sandomierza. Lzy cisuęly 
mi się na ten widok — lecz: Wszystko dla Ciebio 
Polsko! Wam, młodzi czy starzy ochotnicy: Cześć! 
Na zakończenie pozdrawiam Szan. Redakcyę 
i Czytelników „Ludu Katoliekiego*, "M, Sz. 
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BZALOSCI, 
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Dar Ojca św. Papież Benedykt KV. przesłał na 
reco J. E. Księcia Biskupa Adama Stefana Sapiehy 
wspaniały dar — milion marek na dzieci polskie mia- 
sta Krakowa i dyccczyi krakowskiej. Dar ten tak 
hojny jest nowym dowodem ojcowskiego serca i ży- 
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ezlwości Papieża Benedykta XV. dla naszego nae 
rodu, o którym nietylko pamięta, alo i czynem pju 
szy mu z pomocą. Fundusz ten wedle myśli Ojca św. 
został rozdzielony wszystkim ochronkom dla ałzicei 
całej dyccezyi krakowskiej, oraz między zaklady 
op ekujące się dziećmi. 

Przegląd popisowych urodzonych w latach 1690 
do 1894 rozpoczął się dnia 9 sierpnia. 

Wojskowy spis mężczyzn urodzonych w latach 
1880 do 1889 npoleciły starostwa sporządzić gminom 
w iach najbliższych. 

Cenzura gazet została w Polsce wprowadrora 
z początkiem s'erpnia. Zanim gazota wyjdzie z druku, 
musi uledz cenzurze policyi względnie starostwa. Roz- 
porządzenie to jest dla wydawnictw nader uciążliwe 
i naraża je ra wielkie straty. 

Podkarmianie pszczół, Ministerstwo 
i dóbr państwa zawiadom ło właścicieli pasiek, 28 
w tym roku nie będzie wydawało im cukru dla pod- 
karmiania pszczół na wiosnę, gdyż ten rok był nader 
pomyślzym dla pasiek i mają cne dostateczne zapasy 
miodu, którega ae mogą pozostawić w ulach dla 
podkarm enia pezezół. Rok 1918 i 1919 były bardzo 
niepomyślne dla pszezół i w samej tylko Kongre- 
sówee i Małopolsce użyto około 30 wagonów cukru 
dla podkermiania pszczół. 

Sądy doraźne w Małopolsce. „Monitor Polski“ 
ogłasza rozporządzawie Rady ministrów z dnia 21 
lipca w przedm ocie sadów dora nych w byłym za- 
borze anstryackim. Wprowadzono je w okręgach 
sądu apelacyjnego we Lwowie i Krakowio w przy- 
padkach przestępstw następujących: 1) zdrada głó- 
wna, 2) wakłócenie spokojności RE D mnt 
w przypadkach zagrożonych kara ciężkiego więzie- 
mia ed 10 do 20 lat, 4) złośliwe uszkodzenie albo 
przeszkodzcnie w ruchu telagrafów i telefonów, 5) 
zbrodnie o używaniu środków wybuchowych. R zpo- 
rządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 


rolmictwa 


wypłata zasiłków ewakuowanym rodzinom szere- 
gowych, . Rodziny, szeregowych, pełniących służbę 


w wojsku polskiem, ewakuowane z obszarów zajętych 
lub zagrożonych przez nieprzyjaciela. które pobierały 


dotychczas zasiłki woj-kowe, winny celem lals.ego 
ich otrzymywania zelcsh netnie Jub nsennie swój 
obeeny adres * * władzy, klóra zo względu ra teh 


obeenc miejsec pelyvtu uprzwniosn jost de przyzna: 
nia zasiłku, dołączają? równocześnie do tego zawia- 
domieua kartę ff Zasiłki wojskowe przyznają: 
w b. zaborze rosyjskim wirnlentury okręgów enc- 
ralnyci; w b. zaborze austrynckim — powiatowe ko- 
misye zasilkowe: w b. zaborze pruskim — wydziały 
powiatowe. Władze te zajma sią dalszem asygnowa- 
niem przyznanych jnż zas łków. 

60-cio letni obrońca Ofczyzny. 7 Warszawy do o- 
szą: Do ministerstwa spraw wojskowych i ieneral- 
nego inspektoratu armii ochotniczej nadchrdzą 
w zwiększonej liczbie listy od młodzieńców. sieledwie 


dzieci. » błaganiem, aby dozwolona im „ystąpić da 
szeregów. Niemniej licznie zgłaszają się | starev, 


którzy w służbie Ojczyzny widzą świotlany ideał ży- 
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ea i mimo lat podsszlych z młedzieńczym hartem 
Twą Się ua sout. Ra przykiadu podajemy lako 'iezny 
w swej wźn.ść.'j prostocie list mieszkańcu wsi 
Czuma w pro iccie ryp ńskim: 

„Ja, Józef Łysakowski, upraszam pana ministra 
o wielką laską przyjęcia nmie do wejska pelskiego. 
Licze iut 60 i przykładem swoim chcę zachęc.ć mio- 
Gjch i zawstydzić tych zdrowych, którzy lenią się 
wystąpić w chronic zagrożonej Ojczyzny". 

Pona Prezydentowi Jakescitowi do wiademości, 

Woeyscy w Tarmowie oczekiwali z niecierpliwością, 
kieur p. Chaim Hersek Schlager, neutralny, starszy 
oreyal pecztowy, który sprowokował nasze uczucia 
narodowe, wyjedzie do „zlatej Prahy“. "Fymezasem 
ku wie cma oburzenia dowiedzieliśmy się, że go 
p komireli telegrafu przydziełono do kontroli kasy, 
ły go przypadkiem nie obrazić. Czy to ma być kara 
za obrazę naszych uczuć narodowych?! Taki pan po- 
winien chyba pakunki wkładać na wóz, albo co naj. 
wyżej sprzedawać znaczki pocztowe i przyjmować 
listy, a je rozwalać się na stanowisku kontrolnem. 
Lyd:i kpwą z nas i spiskują przeciy nam, a my sta- 
ramy się o to, by im broń Boże nie dać odczuć, że 
zasużyli na karę. 
Ale nie w tem dziwnego, bo nasz polski Urząd 
pocztowy Tarnów 1 żydzicje coraz bardziej. Naczelne 
stanowiska zajmują sami ncutraluf: nadkontrołer — 
neutralny, kontroler kasy — neutralny, przy sprze- 
Gaży znaczków neutralba panna .„Szatcie”. 

T dziwić się tu wobec tego, że interesanci — żydki 
się na poczcie 1 w Tarnowie szczególnymi 
s Jakby to wygladalo, p. Dyrektorze 
poczt; vby tak w Palestynio obsadzeno miejsca 
Polakami? Czyby żydki na to pozwoliły? Wszrtoby to 
razważyć i przywrócić poczcie polski charakter, a p. 
Ole'ma HBerschla Sehlayera podarować tak ukccha- 
Dyr: przez niego Pepiezkom! 

_ C3 osoby świeżo przybyłej z Meskwy dowiadu- 
jemy sic.»że jeńcy nasi w Rosyi są bardzo źle trakto- 
wani, obdarci z ubrań i cierpią glód i nędzę. Widy- 
wano ich na ulicach Moskwy pod silną eskortą. Cze- 
Kciowo są um'eszezeni w obozach koncentracyjnych. 

Jaknojszybsza interwencya jest niezbędra i są- 
zimy, że przez cdpowiedni nacisk na opinię publi- 
cang zagraniczią, oraz przez pośrednictwo Międzyna. 
rodowego Czerwonego Krzyża możnaby losowi smut- 
nemu rodaków naszych choć w części zaradzić, 

Co się tyczy zakładników dawnych, to mają oni 
zorganizowaną opiekę i mniej są wystawiemi na cier- 
pienia. 

Ofiaruość na ce!e narodowe, Parafia Szczepanów 

w pow. brzeskim złożyła na Skab polski 6.212 Mk, 
40 rubli, 99 kor. austr., 311 monet stebrnych, kslka- 
naście innych monet i medali. 
_ Gmina Moszczenica niżnia. koło Starego Sącza 
złcżyla na żolnierza polskiego na wiecu odbytym dla 
„wykonania odezwy Naczeluika Państwa w: sprawie 
zaciągów ochotniczych — kwote 695 Mk. 

Nasi rodacy w Danii złożyli z inicyatywy pol- 
Gkicgo konsulatu w Kopenhadze 60 kor. duńskich, 
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z dn. 15 sierpnia 1380. 


t. j. przeszło 1.260 Mk. na Czerwony Krzyż. Na kwotę 
tę złożyli się: Ignacy Rzepa 10 K, Jam Stopa 10 K, 
Jan Balis 10 K, Franciszek Białas 10 KE, Zofia Wa 
lieka 10 K, Agnieszka Walicka 10 K. 

Sa to ofiary z jednego tylko dwom w FHojstrun. 
Donosząc nam 0 tem, wzywa Ianacy Rzepa wszyst 
kich Rodaków w Danii, by poszli śladem tego dworu 
i składali ofiary na celc narodowe, by w ten sposób 
nieść pomoc Ojezyźne zagrożonej przez krwiożer 
czych bolszewików. Sądzimy, że apel ten znajdzie 
oddźwięk w sercach miłujących Ojezyznę braci na- 
szych w Danii. Gazetka nasza będzie chętuie noto 
wała te składki. 

Opieka zad uchodźezmi. Z powodu cofania się na- 
szyrh wojsk i zajnowania opuszczonych przez mie 00- 
szarów przez bolszewików, tysiące Polaków. mnsiaio 
opuścić swcje miejscowości, by choć życie uratować 
przed bolszewikami. Dwa są rodzaje uchodźeów. Je- 
dni, którzy opuścili swoje miejscowości na skutek 
zarządzenia władz wojskowych lub eywiaych drudzy, 
którzy wcześniej jeszcze dobrowołuie wyjechali, li- 
cząc się z tem, że i tak prędzej, czy później będze 
trzepa uciekać. Uchodźcami przymusowymi opiekuje 
się rząd. Każdy niezamożny uchodźca otrzymuje zasi- 
łek piewiężny, który wynosi dla glowy redziny 30 
Mk., na każdego innego członka rodziny 10 Mk, dzien- 
nie. W czasie podróży do miejsca rozdzieiczego, 
uchodźey otrzymają pożywienie. Na poemiesz*zen e 
uchodźców wyznaczył rząd szerag powiatów w či- 
łem państwie. 3 

Luđrość winna się dzielić z uchodźcami żywnością 
i pomagać im w tem przykrem położeniu. Jest te 
chrześcijański cbowiązek miłcści bliźniego. Miejmy 
dla nich litościwe serce, bo i nas to samo spotkać 
może. 

Wypsszczenie w obieg nowych 1.000 msrkówek 
Pelska Kraj. Kasa pożyczkowa podaje do wiariomo- 
ści, że wypuszcza 1000 markowe bilety swoje dawne» 
go typu -t. zw. Kościuszkowskiego z datą 19 rażjm 
1019 r. podpisane przez członków dyrekcyi P. K. R. 
P. Dr. M. Adama i J. Zarzyckiego, oraz skarbnikw 
głównego M. Karpusa, drukowane na białym papie- 
rze. Papier ten ma nikłe znaki wodne w formie pol- 
skiego orla z literami Bi P po obu stronach, nume 
racya rozpoczyna się od seryi trzeciej A. 

Foczta nie odpowiada za przesyłki polecone i te- 
legramy. Z powodu wypadków wojennych nie biorza 
polski zarząd pocztowy odpowiedzialności za prze- 
sylki polecone i telegramy wszelkiego rodzaju tak 
w ruchu wewnętrznym jak i zagranicznym. 


“i Przesyłki polecone i telegramy przyjmują urzędy 


pocztowo-telegraficzne aż de odwołania tylko na od- 
powiedzialność nadawców. | 

Zabezpieczenie zbiorów we wschodaiej Malapot 
sce. Donoszą ze Lwowa: Władze wojskowe wydały 
zarządzenie, na mocy którego poszczególne komendy 
na terenie pozafrontowym są obowiązane przeprowa: 
dzić zbiórkę plorów tych obszarów, których właści- 
cicle uszli ze swych majątków. 


„LUD KATOLIOKT" Nr. 


Kartki pocztowe do Ameryki Min. poczt i tel. wy- 
dało osobne kartki pocztowe do korespondowania 
z osobami, zamieszkałemi w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Półn. Znajduje się na pich z boku odzew 
Komitetu polsko - amerykańskiego o nabywanie pol- 
skiej pożyczki dolarowej. Kartki te sprzedają wszy- 
stkie urzędy pecztowe po 50 fenizów. 


e 7 i 
Wzruszające sceny w biurach werbunkowych War- 


szawy. Warszawę ogarnął zapał. Wzmaga się napływ 
ochotników. W biurach wesbunkowych rozgrywają się 
rozrzewniające sceny. 

Do komend Armii ochotniczej zgłasza się codzien- 
nie szereg matek z zażaleniami, że synów ich, chłcp- 
ców przeważnie szesnasnoletnich, komisye przeg'ą- 
dowe zakwalifikowały do służby pomoeniczej, a nie 
na front. Zrozumienie powagi chwili cbecnej u tych 
zacnych kobiet, powinno być przykładem. 

Do armii wstąpiło na cehotników przeszło dwustu 
ojców wraz ze swoimi synami, ażeby walczyć ramię 
przy ramieniu przeciw nawale wsehodwiej. 

Ochotaik Nowiński liczy 68 lata i wlaśnie z po- 
wodu tak podeszłego wieku ezyniono mu trudneści 
w przyjęciu do slużby frontowej, do innej zaś służby 
iść we chcial. Wkońcu jednak ten dzielny starzec p9- 
kcnał opór władz wojskowych, cbeenie zaś ćwiczy za- 
wzięcie z karabinem w dłoni w jednym szeregu z mlo- 
dzią ochotniczą. 

Ra praktyki żydowskich banków, a w szczęgól- 
mości Fili Wiedeńskiego Banku Związkowego w Tar- 
nowie, powinny zwrócić uwagę nasze wiadze. Nie 
wypłaca on dotąd czcków amerykatskien, na Które 
wpłaceno w Ameryce dolary jeszeze w marcu, Żydzi 
obracają eudzymi pieniądzmi i robią na tem szalone 
interesa. Mogliby wasi rodacy w Ameryce zaprzestać 
już raz przekazywania pieniędzy bankom żydowskim 
do wyplaty. 

Wyjazd żydów do Ameryki. W ostatnich tygod- 
niach w Wydziale paszportowym dzje się zauważyć 
frekwencya ludności żydowskiej ewaknowanej z cb- 
szarów Wołynia i Podcla, która się stara o otrzyma- 
nio paszportów zagranicznych na wyjazd do Amery- 
ki. Wśród wyjeżdżających przeważają kobiety w róż- 
nym wieku, dzieci, również starcy. Mężczyzn bardzo 
n'ewielu, szczególnie młodzieży w wieku poborowym. 
W ostatnim miesiącu napływ zgłaszających się wzrósł 
do 80 osób dziennie, gdy meprzednie miesiące dawały 
przeciętnie od 20 do 25 dziennie. Ogólna liczha wy- 
danych w ostatnich czasach paszportów dla żydów- 
emigrantów do Ameryki przewyższa już liczbę 1780. 

Marki pocztowe zamiast monety zdawkowej. Mini- 
sterstwo kolei żelaznych komunikuje, że w celu uia- 
twienia odprawy osób i bagaży, ministerstwo kolei 
wydało zarządzenie, aby kasy bilctowe i bagażowe 
wobec motorycznego braku zdawkowcej monety po- 
sługiwały się przy wydawaniu reszty mark:uni poez- 
towemi. 

Świętokradztwo, W ubiegłym tygodniu wlamali się 
nieznani sprawcy do kościola parafialnego w Gaju, 
powiat Podgórze i skradli 3 kielichy mszalne, 2 puszki 
i górną część monstrancyi, wyrządzając szkodę na 
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z dn. 15 sierpnia 10 


około 500 tys. mk. Najśw. Sakrament porzucili w za- 
krystyi Za sprawcami świętokradztwa śledzi policya, 


BsEŁ ADEL 

Na żołnierza polskiego. P. Weiglowa ze Stronia 
1.000 Mk; Składka z cekazyi założenis . Komitetu 
Obrony Państwa w Przyszowej 475 Mk. . 

Na piebiseyt. Józef Marcinkowski, kierownik 
szkoły, 121 Mk., zebrane na zabawie ludowej w Ru- 
dzie kameralnej; Andrzej Pomikło, Nordlunde, Danią 
15 Mk. 

Na fundusz prasowy. Ks. Zachara, Dąbrowa 200 
Mk; Ks. Pykosz 50 Mk; Ks. Stawarz z Przyszowy 
50 Mk; Augustyn Bryl, Wierzchosławice 20 Mk; Ks. 
Mendrala z Zabawy 100 Mk; Jakób Konstanty z Pe- 
degrodzia 5 Mk; Anna Zięba z Trzciany ad Mielke 
12 Mk; Helena Knapp, Saalbach, Salzburg 19 kor. 
anstr. 


ODPOWIEDZI REDAKCYL 


P. Pikuła, Żulice, Tomaszów hub. Książkę , 12 mie- 
sięcy w pasece* można nabyć w księgarni J. Pisza 
w Tarnowie. W sprawie zabranego do miewoli szwa- 
gra trzeba się zwrócić do Państwowego Urzędu o jeń- 
ców w Warszawie, ul. Kiólewska 23. Sian. Kalisz 
i Juchas Karol, Stare Bystre. Sprawa mie nadaje się 
do gazety, lecz raczej do sądu albo do przedstaw'enia 
Radzie szkolnej okręgowej. J. Zawist, i J. K. Z r. 
1903 przyjmą napewno na ochetuika. a może i z r. 
1204. Trzeba mieć z sobą pozwolenie rodziców. X. X. 
Bochnia. Trzeba pedać swój adres, to wiadomości 
udziel my listownie, w gazecie nie można. Andrzej 
Pomikio, V. Nerdlunde, Dania, Kursu duński b ko- 
ron nie umieszczamy, bo ich na gieldzie nie notują. 
W Polskiej Kasie Pożyczkowej placą ebcene za 1 
kor. duńską 23 Mk. Mamak Wojciech, Porąbka, O za- 
girionych żołnierzy trzeba napisać do Biura iuforma 
cyjnego Czerw. Krzyża w Warszawie, Nowy Świat 42, 
podając ich ostatni adres wojskowy, rok i miejsce 
urodzenia. Jan Piękoś, Grabiny, © Samouczki można 
nabyć w księgarni Gebethnera w Krakowie. Rynek 
główny 23. Franciszek Kawryło, Rainów. Napisać 
do księgarni jak wyżej. Andrzej Malec, Wioań. 
Prośbę odesłal śmy postowi Janowi Poteczkowi. Jan 
Stawkowy, Chotylub. Trzewiki z drewnianemi po- 
deszwami sprowadzano z Wieduia. Krajowej fabryki, 
ani adresu wiedeńskiej nie znamy. Antoni Mesiate- 
wicz, Niezabitów. Książka „12 miesięcy w pasiece“ 
kosztuje z przesyłką 35 Mk. 20 Mk. oddaliśmy księ- 
garni Pisza w Tarnowie, by wysłała tę książkę za 
zaliczką. Adresu żądanej gazety nie znamy. 


Kto znalaz! mój kapelusz baty, gazowy. który mi 
wiatr porwał między Lęgiem a Żabnem, gdym dnia 
27 lipca b. r. jechała koleją; kto znalazł świadectwo 
estempłowane, które mi zginelo w rynku w Dąbrowie 
w piątek 6 sierpnia b. r. raczy o©deslać pod mom 
adresem za wywaerodzeniem:  Aniela* Kasprowiczó- 
wna, Oleśnica p. Dąbrowa koło Tarnowa. 
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ZGUBIŁEM we Florynce dnia 25 maja b. r. portfel 

z 60 K. i wojskową kartą odroczenia, wydaną mi 

przy poborze w Grybowie przez P. K. U. w Nowym 

Kaczu. Za zwrot tego dokumentu dam stosowne wy- 

nagrodzenie, — Góra Jan Mr. 107 w bialej wyżnej, 
poczta Grybów. 


POSZUKUJE SIĘ NA WIEŚ GOSPODYNI bie- 
plej w swoim zawodzić, uczciwej i pewnej zaraz, 
także początkującej, Zełoszoniw do Administra- 
eyi „Ludu katolickiego" pod P. P. 


KANCELARYA GEOMETRY CYWILNEGO W PIL- 

ŻNIE JÓZEFA MILNERA  zaajduje się obecnie 

w domu p. Michała Wojnarskiego tam, gdzie przed 
wojną prowadził biuro techniczne p. Piekarczyk. 


ORGANISTA, posiadający chwalebne kwalifikacye, 
z chiubnemni świadectwami, poszukuje posady w mie- 
ście lub na ws. Chętnie przyjmie uboczne zajęcie: 
pźarstwo lub inue czynności, Łaskawe zgłoszenia do 
Rodakcyi „Ludu katolickiego" pod „Wzorowy“. 


Najlepsza szwedzkie wirówki 
da odtłuszczania miska 


„BIABO EL O << 


od 40 do 500 litrów na godzinę 
Parniki do parowania ziemniaków 


„ARTERKA” I „VENTZKI* 


od 35 do 230 litrów pojemności, 
poleca 

Tow. Ake. „DIABOLO“ w Sztokholmie. 

Skład fabryczny w Warszawie, 
uł. Hoża 5, 

czwarty dom od placu Trevi 

Krzyży. telel. 186— 

Wysyłam ma swój koszt do każdej slacji kole, „ek 

Cenniki na żądanie, Naprawy wszelkich wirówe: va 

miejscu. Części zapasowe zawsze na składzie. Specja nu 

oliwa do wirówek, Uwaga: Gwaraniujemy iyiko za 

wirówki, kupione w naszym siiładzre, 
p MAF. "e TEN E IID | 


> moczem 
Niemieckich wywobów już wcale nie potrzeba, kiedy 
od roku 1885 istmicje w kraju naszym odznaczony 
medalami złotymi i srebrnymi na wystawach krajow. 


Zakład rzeżhy artystycznej 
Wojciech Samek w Bochni 


wykonuje figury świętych, otiarze, feretrony z drze- 
wa w każdym stylu i wogóle wszelkie roboty rzeź- 
biarskie. — Figury świętych przy drogach z kamie- 
nia, marmuru i granitu; przyjmujs wszclkie odno- 
jwienia i naprawy. Wyrobami swemi nie tylko do- 
równuje zagranicznym, ale pod wiciu względami 
tamte przewyższa, © czem świadczą setki otrzymam 
nych zą wykonane prace podziękowań od PT. Du- 
chowieństwa i PT. Architektów. — Z całem zaufaniem 
należy zwrógić się do tej firmy z zamówieniami, 


Odpowiedzialny redaktor: Ka. Dr Franciszek Paryto. 


WAŻNE DLA REKLAMUJĄCYCH I URZĘDÓW 
GMINNYCH. 

Druki reklamacyjne sporządzone według wyma- 

gań wiadz wojskowych wraz z pouczeniem 

w sprawie wnoszenia reklamacyj są do nabycia 

w Administracyi „Ludu katosickiego* po 10 Mx. 
za egzemplarz. 

POŻYTECZNE KSIĄŻKI można nabyć w Admini- 

stracyi „Ludu katolickiego“ po przystępnych cenach: 

Piękność obrzędów Kościolą katol. (Gprawne) 10 M. 


Rok Chrystusowy w sonetach 6 M. 
Święcenia kapłańskie SUME 
Rośliny lekarskie 3 M. 


Kazanie o Konstytucyi 8-go Maja ks, dra Czuja 2 M. 
Precz z wydatkami na niepotrzebne rzeczy 1 M. 

Na koszia przesyłki należy dołączyć odpowiednią 
kwotę. Najlepiej zamawiać w większych ilościach. 


ZGINĄŁ CHLOPIEC Jędrzej Bajda, lat 22, umysłowo 
chory, ubrany ubogo w czarną bluzę, granatowe spod- 
nie, włosy czarne, n.eetrzyżcne, twarz pociągła, bosy; 
wyszedł z domu 27 czerwca b. r. od pasienią bydła. 
Uprasza się Wielebnych księży w okolicy Bochni aż 
po Tarrów, by łaskawie ogłosili z ambon, oraz wój- 
tów, by byli łaskawi przytrzymać go i dać znać stro: 
skanym rodzicom. — Karol Bajda, Brzeźnica Nr. 126, 
poczta Bochnia. 
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3 WAZNE P. T. ROLNICY! © 
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BO Z powodu trudności przewozowych oraz bra- Ę 
GA ku wagonów najwyższy czas zaniawiać obe- Gel 
gg cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- EX 
CO ku innych nawozów, by takowe na czasie RE 
og otrzymać, Kałnit, Sele potasowe wysoko ak! 
2i procentowe. Gips nawozowy, bardzo sku- >, 
CS] teczny nawóz, nadający się pod wszystkie Bey 
BZ uprawy i do každej gleby. Dostarcza tylko prj 
[Z] całowagonowe wysyiki każdego galunku. — 
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Materyały budewiane: Wa , Cement, 

Gips murarski i sztukaterski, Bachówkę 

asbestową „„Asbit% it. p. wszystko lylko 

w ładunkach całowagonowych. Kkoniczynę 

czerwoną i Tymotą i inne nasiona cześcio- 
wo s szybką dostawą poleca firma: 


JAN BOBUCEH 
Hurtowna sprzedaż © 

erat shlad nasion i nawozów sztucznych 

3 Żywiec, Rynek 1. 22, 


B obok kościoła farnege. as 
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Wydawca: Związek katoliczo-ladowy. : 


Ćzcionkami drukarni „Głoza Narodu“ w Krakowie pod zarządzm Romana Ferka. 


